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ci; 22.00 Syfcnaf czasu, ko-
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Zachodnia 57. 
Specjalista 

Chorób skór
nych i wene

rycznych. 
Leczenie lampą 

kwarcową. 
Przylmuje od godz. 

1—2 i 4—8 
w niedz. i święta 

11—1 
Dla pań od 4—S 

oddzielna 
poczekalnia. 

Obuwie, firanki bie
lizna, manufaktu

ra swetry, na raty 
tanio „ K R E D Y T " 
ul. Nawrot 15 I p. 

Ubiory męskie, dam
skie, obuwie, 

swetry na wypłatt, 
Piotrkowska 37, Ml 
wejście, i piętro. 

ych, chociażby posiadają 
gdzie indziej o 50 proc 

ocent drożej. 

eń, komunikatów i ofiat 

łączenia honorarjum uwa-

i jak i odrzuconych redak-

wo odpowiada: 

Onfata pocztowa niszczona rycraTfent. 

Sobota, 23 czerwca 1928 r. Rok IV. 
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Giełda. 
Pierwsza przedg. warszawska 

Londyn 43,47 
Nowy-Jork 8,89 
Paryż 35,00 
Szwajcarja 171,86 

Druga przedg. warszawska. 
Dolar w obrotach 
prywatnych 8,89 

Pierwsza przedg. gdańska. 
Warszawa 57,60 
Złoty 57,62 
Dolar 5,11 
Przekaz na Warszawę 8,89 

Dolar w Łodzi . 
Banki dewizowe w dniu dzisiejszym 

kupowały około eodziny 12-eł efekty DO 
kursie — 8.84 
Prywatnie dolar w zadaniu 
W płaceniu 8 ' 8 8 

Tendencja spokojna Podaż dostateczna 

[Siedem osób zabitych 
kilka domów 

._ Brflgge (Bruges), 23. 6. — (Tel. wt. 
m» E. Wiecz.") W składzie starego żę
ł a w Brfigge, dokąd zwożono łom że-
fcny z rozbieranych okopów z czasów 

światowej, nastąpiła dzisiaj w nc-

eksplozja wielkiej miny. 
Sra niewytłumaczonym sposobem zna-
zła sie w nagromadzonem żelastwie, 
'ybucłi mtny zburzył kilka okolicznych 

[omów, w gruzach których 
7 osób poniosło śmierć. 

Oszuści w roli aktorów. 
Aresztowanie trupy teatralnej 

na prowincji. 
Sosnowca donoszą: 

W Pilicy (pow. olkuski) zdemaskowa-
grupę 

pomysłowych oszustów, 
...y'podawali się za artystów drama-

feznych z teatru miejskiego we Lwowie 
Nawal i na prowincji przedstawienia te-
ftralne. Nawet jednak niewybredna pu
bliczność prowincjonalna poznała się od-
pzu na oszustach. 

Oszukańczy zespół legitymował się 
I (Ważką polecającą, na której była 

podrobiona pieczęć 
! ratrń miejskiego we Lwowie pod ogólną 
«ezwą do społeczeństwa o popieranie tej 
hprezy. 

Gdy policja zażądała jednak legityma-
fcj osobistych, okazało się, że klerowrri-
lem artystycznym tej trupy był 

niedokończony technik budowlany 
fc Stanisławowa, Drzewicki, a jego za-
Pępcą i sekretarzem pomocnik fryzjerski 

Chrzanowa. 
Resztę zespołu twofzyl i przygodni a-

Batorzy, zwerbowani w Zagłębiu 
fąbrowskiem. 

Całą trupę aresztowano pod zarzutem 
fszustwa. 

, 40 ciPtko rannych, 
w gruzach. 

40 zaś odniosło ciężkie rany. Kilkaset o 
sób zostało lżej kontuzjowanych. 

Przyczyna katastrofy niewyjaśniona. 

Uroczystość w Leźnicy Wielkiej. 

jHf: 

• 

• Poświecenia sztandaru Stowarzyszenia Młodzieży Polskiej w Leź 
mcv Wielkiei powiatu łęczyckiego. Na fotografii kościół parafialny z XVI wieku. 
^ ^ ™ ' • • • • • • • a f a a z ł o z ł B ł o z ^ 

Zawody strzeleckie policji. 

Uroczystości w Leźmcy 
Wielkiej. 

Rozpaczliwe wysiłki Norwegji 

KElllHlilllllllUIIIElllEiliriL 
Mgły lipcowe uniemożliwią dalszą akcją ratunkową 

pod biegunem. 
Oslo, 23. 6. — (Tel. wł . „Ł, Echa W."), z powodu zaginięcia samolom z Amundse-

W całej Norwegji panuje nem i francuskimi lotnikami 
nadzwyczajne przygnębienie Olja włoskie samoloty, które wczoraj 

w piątek zrzucały nad obozem Nobiego 
dalsze paczki z ekwEpunkfiem, udały salę po 
tem daikj na wschód, aby rxrzed!sięwzaąc 
poszukiwania za drugą częścią załogi 
„ I tal j i " oraz Amundsenem. Pomimo wy
jątkowo 

sprzyjającej pogody, 
lotnicy nie najtrafftó na żadne ślady. NSc iwd 
dziano też po dlrodze powrotnej żadnych 
śladów grupy MaimgTcena, lctóra pieszo 
wyruszyła w drogę na Szijjtkberg. 

Dzitsiaj rano obaj lotnicy wyruszyli z 
Kiingsbay 

na ponowne poszukiwania. 
Rzeczoznawcy meteorolodzy przepo

wiadają zblazanie się cyklonu, który jed
nak dopiero po kilku dmńach dos<iegnie 
Szpfcberjren. OświTtdozajią oni też, że w 
miesiącu lipcu nastatHie okres mgiict, który 
nie pozwolił na kołtrynuowainfiie dalszych 
poszukiwań. 

Na prośbę rządu norweskiego zgodzi
ła się niemiecka „Lufthansa", która utrzy
muje regularny ruch lotniczy pasażerski 
między Kopenhagą, a Oslo, aby aeropla;i 
„Rolaaid" przerwał swe podróże i po za
patrzeniu siłę w odpoKyfiednit ekwipunek 
Dola r̂ny uda się 

na poszukiwanie Amundsena. 
W przedziale pasażerskim ustawiono 

zbiorniki na benzynę, które zapewniają 
samolotowi możność 

20-godz'mnego łotu. 
Hydroplan ma wyruszyć w drogę w po-
niiledziałek, prowadzić będzde lotaiiik Kis-
sner. 

Z Kingsbay nadeszła depesza do nor-
wesk'ilego miiuilsterjum spraw zagranicz
nych, aby wstrzymano zamierzony przy
jazd dziennikarzy i operatorów filmowych 
z powodu 

zupełnego braku miejsca 
w nielicznych budynkach polarnej kolonii. 

Moskwa, 23. 6. — Olbrzymia kra za
trzymała łamacz lodów „Małygin". Nie
wiadomo kiedy, sitatek sowiecki przebije 
sie w dalszą drogę. 

rarjycvjne wbijanie gwozc!z:a w sztan-
r przez J E. ks. biskupa-sufragana dr. 

Kazimierza Tomczaka. 

Strzelanie do tarcz z Karabinów. Pierwsza nagrodę otrzymał starszy nrzoaow 
niKSteiskał Władysław z V I ' komisariatu (126 p u n k t ó w j i a _ 2 ^ p j n o z U ^ ^ 

Niemiecki Zeppelin wybiera się na biegun. 
ale dopiero... na przyszłą wiosną. 

Leningrad. 23. 6. —(Tel. wł. ,.Ł. Pcha 
Wiec*. ' i . — Na posiedzeniu Towarzys
twa Badati Krajów Polarnych „Aero-Ark 

lis", oświadczył przedstawiciel Niemiec, 
profesor Wegeuer, że jego rząd zamierza 
wysiać wiosna 

Pamiętajcie & inwalidach 
wojennych! 

nowy Zeppelin L. 127 
pod dowództwem kapitana Eckenera nai 
biegun północny. Niemcy soodziewają 
sie jednak, że inne państwa pizyłaczą sb; 
do .sfinansowania tej wyprawy. Sowiety 
zgodziły s!e wybudować dwa mnszk 
hangarowe jeden pod Leningradem, dru
gi pod Murmańskiem 

Przedstawiciel Stanów Zjeducczonycr 
również zapowiedział, współpracę i finan 
sowa nomoc. 

i 

MrTm ~ 



Str. 3 „ŁÓDZKIE ECHO WIECZORNE"—dnia 23 czerwc* 1928 rokfi. Nr. Ta 
Daifi I dni następnych! Dzla 1 dni następnych! 

Najbogataay, najpiękniejszy, najwyatawniejacy, oaaaiamiający I erotyczny d r a m a t parrshi 

p. t. „SZALONA NOC i . 
W rol i głównej: królowa salonów, piękna władczyni mody H u g u e t t e DUFLES. 

N a s S ę p n y p r c g r a m t N n c t ę p n y p f O g ł * * * 
Przepiękny film najnowsze^, prodnkayjl p. t. 

„MOST ŚMIERCI" 
Sensacyjno-erotyczny dramat w 10 wielkich aktaeh. 

W rolach głównych: Renee Adorea, ałynna odtwArerf* 
córki .Mandaryna Wu", Thomas Meighan, Ailleen Prlng** 
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„Polska znajduje się na drodze, 
wiodącej do parlamentaryzmu i" 
Oświadczenie wicepremiera Bartla wobec duńskiego 

dziennikarza. 
Gdańsk, 23, 6. — Dziennikarz duński dr. B02-

holm zamieszcza w „Bałtische Presse" artykuł p. 
t. „Piłsudski praśnie współpracy z Sejmem". 

: Dt. BóghoLm..stwierdza, iż wobec niechęci Mar
sz.' łka Piłsudskiego do czynnego udziału w połi-
tyfce codzienne], • właściwym politycznym premje-
erii jest p. wicepremier prof. Bartek 

Dziennikarz duński pisze dalej, iż postawił p. 
wicepremierowi Bartlów! wyraźne pytanie, jak o-
tenia on V 

obecno stosunki w Polsce? 
Odpuwiędź p. wicepremiera Bartla brzmiała: 

Polska znajduje się na drodze, wiodącej do par
lamentaryzmu. Państwo nasze, zgodnie ze swe-
ml naistarszemi tradycjami, jest państwem parta-
mentarnem. 

NASZA konstytucja — mówił m. In. dalej p. wi-
te-prem]cr — uchwalona PO wskrzeszenhi Polski 
wytworzyła sytuację, w której parlament mógł być 
rozwiązany tyJko mocą swej własne] 'uchwały. 
W ten SPOSÓB poważnie zagrożona została na 
niekorzyść władzy wykonawczej 

konieczna równowaga 
pnmiędzy władzą ustawodawczą a wykonaw-

W roku 1926 zmieniono kitka artykułów kon
stytucji. Z tą cbwHą weszliśmy w okres, w któ
rym równowaga ta, na jakiej opiera się zdrowe ty 
cic polityczne, 

zaczyna ślę powoli urzeczywistniać. 
Mojem zdaniem, okres, ten, w którym obecnie ty 
jemy, doprowadzi nas do poprawy polskiego par
lamentaryzmu, a przez to do konsolidacji naszego 
p; lijaietiUrneKo regime'u. 

J5'"«P^: Bógnolm zadał następnie P. wicepremjero-
.(lyfante co do różnic zachodzących, Jego zda-

jiicm, pomiędzy faszyzmem włoskim a dzisiejszą 
,1ormą rządów w Polsce. "A 
l- P. wicepremier Bartei odpowiedział: Olówaą 
RÓŻNICĘ widzę w tem, że system faszystowski o-
•PLERA sle NA znakomitej potędze organizacji PAR

l i : taszy^towskiej, podczas gdy obecny rząd pol

ski r.ie stworzył sobie właściwie 
żadne) zorganizowane] partji. 

Uważałem zawsze za nasze zadanie trzymać się 
zdała od spraw, które tworzą ośrodek walki po
między lclasami 1 pomiędzy poszczcgólncmi par-
tjaml. 

Następni* zapytał dr. BóghoJm o wewnęłrzno-
polityczne cele obecnego rządu, oraz czy rząd za
mierza ograniczyć działalność Sejmu i czy zamie
rza doprowadzić do systemu ograniczonego parla
mentaryzmu. 

We wszystkich młodych państwach działal
ność organów leglslatywnych jest bardzo ważną l 
nadzwyczaj doniosłą. 

P. wicepiemjer odpowiedział: W żadnym razie 
nie t.wai.-.m roli parlamentu za maloznaczącą. Po
wiedziałbym, że Jest raczej wręcz przeciwnie. 

Sejm stoi 
przed '• ielkiemi /ailaniami. 

Trzeba podkreślić, że parlament polski w żadnym 
wypadku nie został wyeliminowany z życia pol'-
tycznego państwa polskiego i to jest najdonioślej
szym faktem. Co się tyczy prac budżetowych Sei-
mu — oświadczył następnie p. wicepremier — to 
muszę je uznać za bardzo Intensywne. Mogę te> 
powiedzieć, że wkrótce rząd przedłoży Sejmowi 
szereg 

doniosłych projektów ustaw. 
W dalszym ciągu rozmowy dr. Bórgholm za

komunikował p. wicepremierowi, że przed kilku 
godzinami rozmawiał z marszałkiem Sejmu p. 
Daszyńskim I zapytał p. wicepremiera o stanowi
sko rządu wobec P. P. S. 

P. wicepremier Bartę! odpowiedział: Mam na
dzieję, że oświadczenie, złożone p. przez przywód 
cę najsilniejszej partji opozycyjnej w Sejmie, sklo 
ni pana do korzystnej I optymistycznej oceny 
stosunku między rządem a Sejmem. Rząd go
tów iest 

współpracować z opozycja 
w tej samej mierze, w jakiej okaże gotowość do 
współpracy z rządem opozycja, 

Zwycięzca Atlantyku 
bohaterski Irlandczyk major Fitzmaurice 

zamierza odwiedzić Polską. 
Rerlm, 2.i f. - W salonach wydziału praso- Baldoncl, to mogą być pewni 

wege urzędu spraw zagranicznych odbyła się her 
bata dlą korespondentów zagranicznych, na którą 
przyoyll również trzej lotnicy transatlantyccy 
Niemcy Koehl I von Huhnefeld oraz Irlandczyk 
T U.MLI •UII..C. 

Major Fitzmaurice w rozmowie z dziennika
rzami polskimi oświadczył, że na lotnisku w Bal-
donej w Irlandii oczekiwano wczoraj 

przybycia lotników polskich, 
mjr. Kuba i I Idzikowskiego. Nieprzybycie ich wy 
wołało nawet pewien niepokój wśród lotników 
Irlandzkicn. 

Jeżeli lotnicy polscy przybędą na lotnisko w 

najserdeczniejszego przyjęcia. 
Lotnicy irlandzcy udzielą lotnikom polskim naj
dalej Idącej braterskiej pomocy i okażą im całą 
serdeczność. 

Major Fitzmaurice wyraził gorącą chęć odwie
dzenia Polski l odbycia lotu do Warszawy, wspo
minając że był serdecznym przyjacielem bohater
k i Irlandzkiej walk o niepodległość hr. Markiewl-
czowej ł że w r. 1919 w drodze pisemne! 

Zgłosił Się do armii polskiej, 
niestety Jednak nie otrzymał żadnej odpowiedzi, 
1 tylko dlatego nie znalazł się w polskich szere
gach. 

Wystąpienie Anglii i Francji 
przeciw wojowniczym enuncjacjom Waldemarasa. 
Kowno. 23. 6. — Posłowie Francji 1 Anglji za

żądali od Waldemarasa wyjaśnień w sprawie jego 
„wojennego" przemówienia 

wygłoszonego na zjeździe szaulisów. 
Jakich wyjaśnień udzielił 1 lak się tłumaczył 

Waldemarasc niewiadomo. 
Obaj posłowie byli z wyników wizyty 

bardzo niezadowoleni. 
Posłowie przesłali natychmiast do swych rzą

dów raporty z wynikiem wizyty. 

Poszła po śmierć do lasu. 
Wstrząsający wypadek na wsi. 

rj 

Piotrków. 23. 6 — Wieś Krzewki gminy Łęcz 
o porusżra.i została wczoraj wiadomością o 
.'sntonsaja.ćym ! dość tajemniczym wypadku. 

Oto mieszkanka tej wsi, dwudziestoletnia Ma-
Czcczotka poszła do pobliskiego lasu 

po igliwo. 
Dziewcryna udała się do lasu w towarzystwie 
swego znajomego gospodarza z tejże wsi, Idzie
go* Nowaka. 

: Pu pewnym czasie Nowak wrócił sam do wsi, 
cpowiadając przełażonym rodzicom i sąsiadom 
że w czasie, gdy Marjanna Czeczotka zbierała tg 
liwo( jedno z drzew — jak twierdzi Nowak — 

przewróciło sie, 
zabijając dziewczynę na miejscu. 

Zawiadomione o tem właściwe władze sądowe 
lekarskie przybyły na miejsce wypadku. Policja 
prowadzi dochodzenie, którego rezultaty są nara-
sae trzymane js Liiemnicję, j± 

Tragiczna śmierć dziewczyny wywołała wt 
wsi rozmaite komontaize i domysły. 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) V/ dniu wczorajszym została dekretem p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej zamkrięta sesja bud 
żetowa sejmu i senatu. 

(—) W Łodzi bawiła wczoraj wycieczka stu
dentów politechniki w Kopenhadze. 

(—) Sąd najwyższy uznał ważność mandatu 
i osia komunistycznego z Łodzi, Henryka Bitf. 
nera 

Napad na konwój więzienny. 
Smutne skutki gorliwej przyjaźni. 

wczoraj-Kallsz. 23. 6. — Kalisz był w dniu 
szym widownią ciekawego wypadku. 

Policja miejscowa przyprowadziła do szpitala 
Św. Tróicy niejakiego Mordkę Temera. 234etnle-
go młodzieńca, zamieszkałego przy ul. Piskorze. 
wie nr. 11. 

Temer miał złamana prawą rękę i potłuczony 
nos, wobec czego nałożono mu opatrunek. 

Jak się okazuje, nieszczęście Temera spowo
dowane zostało przez zbyt gorliwe wypełnianie 

obowiązków przyjaźni 
wobec niezbyt solidnych 1 będących w niezgo
dzie z kodeksem karnym przyjaciół. 

Temer mianowicie w czasie konwojowa*1 

przez dozorcę kilku przyjaciół . więźniów, *" 
żąda! od dozorcy wyjpuszczenia ŁWYCH kaiW, 
tów na wolność. 

W obronie jednak doaorcy I prawa stanęM*i 
ni przechodnie I udzielili Temerowi doraźnej **| 
uczkl poszanowania sprawiedliwości. W c**'! 
szamotania eię poturbowali dotkliwie Tefflf1! 
którym następnie zaopiekowała się policja I j H 
karz szpitala, ' 

Ternem za swój niewłaściwy postępek oft* 
władać będzie przed sądem. 

:o: 

Kierownik urzędu śledczego 
na lawie oskarżonych. 

gdljblj 
03 chwili, kiedy z!o 

wać swą role miernika 
(fconomicznem narodów 
"ie do robienia 

sztucznego 
Podziwienia godna ie 

teść. z jaka alchemi 
sów ncv 

Pracowali nad przy 

Z Cieszyna donoszą: 
Zawieszony w urzędowaniu kierownik 

urzędu śledczego w Bielsku, nadkomisarz 
Łukaszkicwicz, został także objęty aktem 
oskarżenia 

w aferze łapówkowe], 
b. przodownika policji Adolfa Krygla i je
go pomocnika Henryka Blanberga. Po

ciągnięcie komisarza do odpowiedziała 
ści karnej nastąpiło na skutek zeznań 
skarżonych. 

Rozprawa naznaczona została na m 
lipca r. b. i budzi tu ogromne zainte 
wanie ze względu na wielką ilość po 
dowanych przemysłowców. 

Rolka przyczyną wstrząsającego wypadku. 
Niezręczny konduktor. 

Łódź. 23 czerwca. — Dziś o godzinie 7-cj ran.> 
szosa zgierska była widownią 

wstrząsającego wypadku. 
OJo zamieszkały przy szosie Zgierskiej 34 kon

duktor tramwajów podmiejskich Władysław Kem-
ba w czasie służby na tramwaju llnji Łódź — 
Zgierz został tak nieszczęśliwie uderzony prze? 
rolkę od przewodu, że spadł z tramwaju. 

Skutki tego upadku były straszne. Konduktor 
Władysław Kemba odniósł tłuczoną ranę głowy 

Czerwony kur we wsi Brunów. 
Straty wynoszą blisko 6 tysięcy złotych. 

Łódź, 23. 6. — W zagrodzie wieśniaka Micha
ła Kroppa, zamieszkałego we wsi Brunów, gmina 
Babice wybuchł nagle pożar. Pastwą płomieni, ml 
mo akcji ratowniczej sąsiadów padł cały niemal 
dobytek. 

v .... . , u u | i i /. V 

K realne swego marzer 
Jfc zdają sobie coprawd 
wzewrotu jaki wyrób 
^'wołałby w pierwszei 
jjtfsku ludzkietn. Do tvc 
p właśnie Jan Guente 
wiązce Z techniki świ; 
Wokładnie wywodzi, cc 
TObnego wynalazku dla 
Matowej? 
i Gdyby sztuczne złot 
i * wynalezione, de 
Cwaluacja złota n 
pażana za fakt 
*góż więc ludzie raz o 
ftvać złoto tańszemi di 
j ł r ły miewają pomyslv 
"ro złota nie wiedza, i 
przysporzy ludzkość 
Czy pragną nagromai 

Łbie, czy też uwolnić ś> 
aby mu 

inne kaidnnv n 
Czy może szukają sła 

|6re Jan Guenter w sw< 
Is i sobie zadać każdy, 
p nad sztucznem zloterr 
"prawdę w stanie o t r r 
ych pierwiastków? 

, Od 192-1 roku. kiedy i 
fu prof. A. Miethe*eo ob 
M, wielu sceptyków us 
Onować przyczynę po\ 

Miethemu ndała sie 
tan przemiana złota w 

Pawie postawił teorie, 
leć ma sie rozpadać na 
'bo wodór. Potem znak 
iiripie parowej pierwsze 

Spaliła S,Ę obora, STODOŁA 1 część DEMU i ^ ^ . * ^ 
szkalnego. Przyczyny POŻARU nie ZOSTAŁY DOTJP Pierwsze 

w okolicy kości potylicowej, złamanie lewego1 

bojczyka 1 potłuczenie goleni. 
Przybyłe na miejsce wypadku pogotowie 

tunkowe po udzieleniu konduktorowi pierwszej 
mocy, odwiozło go I 

w stanie ciężkim 
do domu. 

Wypadek ten wywarł wtśród pasażerów 
watowych przygnębiające wrażenie. Komun iks 
tramwajowa uległa krótkiej przerwie. 

czas wyjaśnione. Straty wynoszą 
S.800 złotych. 
- - jQ U J 

Tajemnica nocy. 
Amatorzy bielizny i garderoby. 

Łódź, 23. 6. — W dniu wczorajszym nad ra
nem, p. Kronenberg. zamieszkały przy ulicy Kon
stantynowskie! pod Nr. 43, obudziwszy się spo
strzegł, że w mieszkaniu panuje 

podejrzany nieład. 
Fo chwili stwierdzi! z przerażeniem, że w no

cy do mieszkania jego dostali się złoczyńcy 
rzy skradli mu bieliznę I garderobę. 

Zawiadomiona natychmiast o wypadku port 
wszczęła dochodzenie, które narazie nie dało 
szcze wyniku. 

'órzy utrzymywali orz 
* e juz przed próbą złoto 
^dzili bowiem, że pocb 
Marcowego w rtęciowe: 
''aż w kwarcu bardzo cz< 
!'oto. Wszystkie jednak 
•fzyznały racje Miethem 

k t | Sensacja. która Mi 

t 
MAŁOLETNI ZBIEG. 

, . . . . , Nagie noc podzwrotni 
rodz.com przed ucieczką czterysta złotych. olice. Podmuchy lekkieg 

Zrozpaczen. rodzice błagają o znalezienie i 0 j o n e j r o jadowitemi Wt 
na. tembardziej. że ss to ludzie biedni i owe czl , i e c a l a s u z a k : 0 f v s a l v n 

rysta złotych byty ich jedyną oszczędnością, antyczna roślinność dvs 
:o: » i | a fauna, niedostrzegalna 

mmalizowała swa obecn 
Syn policjanta pod wozem . szelesty i chrzęsty W P 

* * iście. Skrzydła, pazury. 

l.ódż, 23. 6. — Policja została zawiadomiona, 
że czternastoletni Maksymilian Alojzy Kozłowski 
zamieszkały we wsi Doły gminy Radogoszcz 

zbiegł z domu 
w niewiadomym kierunku. Małoletni zbieg skradł 

Chłopiec odniósł ciężkie obrażenia ciała. 

LIRYCY NOURY. 

L W 

loczne — łopotały, drap£ 
Łódź, 23. 5. — Do stałej rubryki wypadków 

irzejechanla które są niestety w naszem nreście 
na porządku dziennym dcchodzi wypadek 

z synem r>ostcrunkowcgo, 
Zygmuntem Sumarą, zamieszkałym przy ulicy 
Piotrkowskiej nr. 253. jaki mtal miejsce dzisiaj 
nad ranem. Najechał nań wóz z towarem 

Zawezwany na miejsce wypadku lekarz Po
gotowia Ratunkowego stwierdził u Zygmunta Su 
mary złamanie lewego obojczyka, liczne starcia 

nnskórka klatki ptersiowej obrażenia głowy orf strumienia orkiestra ko 
twarzy. 

Lekarz Pogotowia wobec 
poważnego star.u chłopca, 

zamierzał przewieźć go do szp*aja. 
wskutek oporu zrozpaczonej maitkl pozostawi*)1 

Zygmunta Sumarę w mieszkaniu rodziców. 
Wypadek powyższy powinien być nową pffe Śmierć i Życie, mo 

>trogą dla rodziców, którzy puszczają dzieci hflg. gadów., 
żadnej opieki na „zabawę" na ulicy 

pr /y akompaniamencie 
fu drobnych fal, rozbijając 
| brodu. Niewyraźne świ 

Jedr.a*fały wokoło: gwiazdy, rt 
niskie, czy oczy? Wśród 

liściach wyczuwało sie : 

śmierć służącej pod kołami tramwaju. 
Straszny wypadek na ulicy Konstantynowskiej. 

Łódź. 23 6. — Przechodnie ulicy Konstanty
nowskiej wstrząśnięci zostali w dniu wczoraj
szym w godzinach wieczorowych 

przeraźliwym krzykiem, 
rozlegającym się kolo tiomu nr. 22-

Jak się okazało 22-letnia służąca Marjanna Rej 
dak, przechodząc przez ulicę, została przejechana 
przez tramwaj. Rozległ sic rozpaczliwy krzyk 
Motorniczy zatrzyma! wagon, jednakże z pod wa 

M;żczyzna i kobieta si* 
kie, zrobionej z wysokie! 
Feli w ziemię bambusów 

sobą mocnemi powrozan 
[Vch z zewnątrz ljanami 

kcihi wydobyto już tylko zmasakrowane cttfcastą oraz tonącemi W ge 
nieszczęśliwej która nie dawała 

znaku życia. 
Przybyły na miejsce wypadku lekarz skcnsfycia lwów n a poisko noi 

(owal śmierć. 
Trupa zabezpieczono do czasu przybycia v.łs«ał / lufy sztucerćw Win 

sądowo-policyjnyeh, 
protokół. 

motorniczemu zaś 

Ćwiczenia harcerzy w Zgierzu. 
Zttierz 23 6. — Komenda harcerstwa pc'skie-

?o w Zg''erzu urządza nocy dzisiejszej ćwiczenia 
•nocne harcerstwa zgierskiego. 

ćy/IC7,-ni, te., które wywołały zrozumiale 

zgłosiło się bardzo widu ucz*Tk" l1/1 chwilailli _ zainteresowanie, 
ników ze Zgierza I OKOIIE. 

Ćwiczenia trwać BĘDĄ całą noc i zakończa 
jutro, tj w NIEDZIELĘ rano. 

źmi i konarami. U schyli 
sic tu na czaty. Czekali 

Fok hełmów z drzewa kc 

spisał / \ k / c z v 7 i i a , bogacz ar 
Tv szczupłej bez zarostu, 
fonego atiety. Czoło od 
fiarszczkarni. Nos ostry 
RzfJrzach. Oczy nierucho 

Gladys, jego żona; rusi 
cera prześlicznie opale 

http://rodz.com
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Iczego 

COBY SIĘ STAŁO, 

gdijbii umiano wijrabiać sztuczne złoto? 
Niebezpieczne mrzonki. 

za 'do odpowiedziami 
> na skutek zeznań 

aczona została na 
u ogromne zaintc 
ia wielką ilość po 
sfowców. 

wypadku. 
:owej, ziarnin nic lewego 
goleni. 
e wypadku pogotowie 
conduktorowl pierwezel 

anie clęiklin 

irt wśród pasażerów 
cc 'wrażenie. Komunii 
Łkicj przerwie. 

nów. 
otych. 
stodota i część domu 
pożaru nie zostały dot; 
y wynoszą 
złotych, 

-o — 

U 
dostali się złoczyńcy, 
i garderobę, 

•hmust o wypadku pott 
które narazle nie dało 

Od chwili, kiedy złoto zaczęło odgry
wać swą rolę miernika wartości w życiu 
J-Konomicznem narodów, datuje się dąże 

do robienia 
sztucznego złota. 

I Ppdziwienia godną jest zaiste bezmyśl 
"£sć. z jaką alchemicy wszystkich cza-

,-*ow pracowali nad przybraniem w kształ 
p realne swego marzenia. W naszej epo 
* e zdają sobie coprawda już sprawę z 
"fzewrotu jaki wyrób sztucznego złota 
[wywołałby w pierwszem leoszem środo
wisku lndzkiem. Do tych filozofów nale 
•P właśnie Jan Guenter, który w swej 
ksigżce 7. techniki świata cudów" jasno 
[•dokładnie wywodzi. cobv v/vnikło z po 
iflobnego wynalazku dla ekonomii wszech 
płatowej? 
[ Gdyby sztuczne złoto zostało wresz-
j j ' e wynalezione, deprecjacja. czyli 
Jfcwaluacja złota musiałaby być 
fważana za fakt dokonany. Dla 
*góż więc ludzie raz no raz usiłują zdo 

Jwać złoto tańszemi drogami? Czyż cl, 
•wrsy miewają pomysły robienia sztucz

ko złota nie wiedzą, że ich wynalazek 
pp przysporzy ludzkości dobra? 
ł Czy pragną nagromadzić boeactw dla 
•b ic , czy też uwolnić świat z jarzma zło 

aby mu 
Inno kajdany nałożyć? 

Czy może szukają sławy? Te pytania 
•órc Jan Guenter w swej książce stawia 
'Isi sobie zadać każdy, kto zastanawia 

nad sztucznem złotem. Czyż jesteśmy 
prawdę w stanie otrzymywać złoto z 
>ch pierwiastków? 

. Od 192-1 roku, kiedy wieść o wynalaz 
B> prof. A. Miethe'go obiegła kule ziem-
|ra. wielu sceptyków usiłowało zakwe-
tionować przyczynę powodzenia Miethe 
i- Mlethemu udała sie przedewszyst-
'em przemiana złota w rtęć. Na tej pod 
wie postawił teorie, według której 

leć ma się rozpadać na złoto i helium. 
wodór Potem znalazł w rtęciowej 

ittipie parowej pierwsze ślady złota. 
Przeciwko temu skierowały słe włas-

pierwsze polemiki przeciwników, 
lórzy utrzymywali przedewszystkiem, 

| * iuż przed próba złoto bvło w lampie. 
•Wzili bowiem, że pochodziło ze szkła 
Marcowego w rtęciowej lampie, portie-
Paż w kwarcu bardzo czesto znajduje się 
loto. Wszystkie jednak dalsze próby, 

Ipzyznaly racje Mlethemu na całej linji. 
która Miethe wywołał, 

pierzchła jednak, kiedy sie dowiedziano, 
że proces wyprodukowania złota w ilości 
dziesicciomarkowego kawałka ma kosz
tować 

sto milionów marek! 
Sztuczne złoto zatem wypada drożej o 
wiele, wiele drożej, niż szlachetny ten me 
tal. zdobywany dotychczasowym sposo
bem Przypuściwszy wszakże, iż możli-

wem byłoby produkować sztuczne złoto 
o polowe taniej od obecnej cenv złota, — 
producent zarabiałby bezwatoienia wiel
kie pieniądze, gdyby sie trzymał w swej 
produkcji skromnych rozmiarów. .Jeżeli
by jednak przekroczył pewne granice, od 
biłoby sie to na cenie złota i przyprawiło 
bv go o bankructwo. 

Przy najostrożniejszem zresztą użyt-

Podczas wycieczki. 

kowaniu to jest spieniężeniu sfabrykowa
nego przez siebie złota wynalazca nte-
IBVT długoby się cieszył swoja fabryka 
złota. Znaleźliby sie wkrótce 

tajemni naśladowcy 
w pokaźnej liczbie i światby wówczas 
stanął wobec „złotej" katasiiofy. 

Wszechświatowa woina ze wszystkie 
mi swemi nieszczęściami i nędza bvłabv 
prawdopodobnie natenczas dziecinna za
bawka wobec zniszczenia, któreby upa
dek złota wywołał. 

Całokształt bowiem naszego życia c-
konomicznego jest zbudowany na złocie i 
gdyby nagle pozbawiono wszelkie zabez
pieczenia pokrycia złotem, cała wszech 
światowa architektura ekonemiczna zo
stałaby bez podstaw, straciłaby srrunt pod 
nogami i nasza kula ziemska przeistoczy
łaby się w pobojowisko wzajemnie siv 
masakrujących gromad ludzkich. 

Reorganizacja bowiem, która byłaby 
konieczna przy upadku złotei waluty nie 
dałaby się tak prędko przeprowadzić, 
bez względu na to czvbv sie przebudo
wywało rynek pieniężny na podstawie 
wartości zboża czy pracy. 

Ze względów technicznych 
nie możnaby lekceważyć dobrych stron 
tanietro sztucznego złota, które iest bar
dzo odporne na wp ływy chemiczne: nie 
łączy sie z tlenem powietrza — nie „cksy 
dnie się". Byłoby zatem najodpowiedniej 
szym metalem na instrumenty i naczyni? 
wszelkiego rodzaju, czv to na usługi labo 
ratorjów naukowych czy kuchni. 

Przeilwczesnem byłoby oczywiście 
prorokować o imbryku do kawy czy her 
baty ze złota, nie wygląda bowiem jesz
cze na to, abyśmy mieli naprawdę nieba 
wem tanie złoto. 

j j Sensacja. 

Doktór: — Tak, tak, panno Zosiu, 
wrogów na tym świecie, 

Panna Zosia: — A na tamtym Jeszcze więcej 

My lekarze mamy wielu 

KINO Dom Ludowy 
ul . P r z e j a ł d 34. 

Dziś ( Dziś t 
Wstreąsający dramat p. t, 

„Karuzela udręczeń" 
w roli giAwn.j słynna artyttka L A U R A 
L A P L A M T E R.w.lacja filmowa. Nle.amo 
wite sytuacje, Kto iablł? Oto pytani*, które 
sobie iada|. widz w ciąga całej aka|i tego 
wielkiego filmu. Koncertowa gra aktorów, 

Atrakcja s.aonu. 
Ceny miejsc: W dni powszednie na 

wszystkie seansy, zaś w sobotę, niedzielę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 

I m. 75 gr. H m. 40 gr. I I I m. 30 gr. 
W soboty, niedziele i święta od godzT? 
popoł. I m . 90 gr. I I m. 50 gr. I I I m. gr. 30 

a ,czterysta złotych, 
błagają o znalezienie 

o ludzie biedni i owe cz 
jedyną oszczędnością. 
:o: • 

m 

URYCY NOURY. 

L W Y , 
0-Nagle noc podzwrotnikowa objęła . 

iolicę. Podmuchy lekkiego wiatru, prze-
jGjonego jadowiteml woniami olbrzy-

Hega lasu zakołysały powietrzem. 05-
Ibityczna roślinność dyszała. Tajemni
ca fauna, niedostrzegalna w zgiełku dnia 
pgnalizowała swa obecność. 

Szelesty i chrzęsty wprawiały w ruch 
Hcie. Skrzydła, pazury, zeby — niewi-
joczne — łopotały, drapały, gryzły. Ko ciała. 

wej obrażenia głowy ot strumienia orkiestra komarów brzęczą 
i przy akompaniamencie cichego szme-

obec b drobnych fal, rozbijających sie o kamy 
stanu chłopca. i brodu. Niewyraźne światełka połyski-
10 do szjwtaja. Jedna* 'ały wokoło: gwiazdy, robaczki święto-
zaaei martki pozostawio niskie, czy oczy? Wśród gałęzi, w ciem 
deszkaniu rodziców. Dściach wyczuwało się zasadzki, walki 
powinien być nową pr i śmierć i życie, morderstwa: małp. pa 

órzy puszczają dzieci h Ig. gadów... 
wę" na ulicy. Mężczyzna i kobieta siedzieli w z a gro 

Uie. zrobionej z wysokich, głęboko wbi-
m W a j U . 1 x 1 1 w ziemię bambusów, powiązanych 

. . . sobą niocnemi powrozami i zatarasowa 
IOWSKie j . Vch z zewnątrz lianami, mimozą kol
sko zmasakrowane ri« fcast;.* oraz tonącemi w gęstwinie liści ga 
: dawała 
i życia. 

dlo czasu przybycia 
•toinie ze mu zaś 

iżmi i konarami. U schyłku dnia zamknę 
sie tu na czaty. Czekali samotni p r zy 

wypadku lekarz skcn$|Vcia lwów na poisko nocne. U ich nóg 
jbok hełmów z drzewa korkowego błysz 

k ł y lufy sztucerćw Winchester. 
Mężczyzna, bogacz angielski o twa-

f-v szczupłej bez zarostu. Postać wychu 
?one<ro utiety. Czoło odkryte, poorane 
tonrszezkami. Nos ostry o drgających 

rZUa »zdrz«tch. Oczy nieruchome, pełne nie-
/sic bardzo wkin uc*<f ̂ l 1 / ' chwilami^ 
ic ł uladys. jego zona: ruskinowska świę-
ą całą noc i ZAKO&eMW c e r a Prześlicznie opalonej blondynki. 
Mli 

'drobne nawpółotwarte usta. nieznjącenie 
czysty a zagadkowy wzrok. Wysmukłe 
ciało w męskim kostiumie do konnej jaz
dy. 

Wyjechali z Anglji przed trząema mie
siącami. Herbert tak zadecydował, nie
spodziewanie. Doktór zalecił mu daleką 
podróż Potrzebował jej koniecznie, aże
by natrętne i dręczące myśli odpędzić; 
uciec od ludzi, którzy chcą go skrzyw
dzić, choć on nic nikomu złesro nie zrobił: 
oddalić szczególniej Gladys od tego mło
dego chłystka Jerzego Burhama zbyt czę 
sto i zbyt długo rozmawiającego z nią na 
uboczu przy każdej sposobności. 

I oto teraz są o mile i mile od Hamp-
ton Court Road w feerycznej Ugandzie w 
królestwie lwów. Wiatr przynosi woń 
zgnilizny. W oddali szakale wyja. hiena 
śmieje się szyderczo. 

Gladys przysuwa sie do swego męża. 
Uczuwa nagłe potrzebę mówienia. Szep
cze cicho • 

— Herbercie, dlaczego tak silnie ude
rzyłeś dziś rano Nianga? 

— Zasłużył na to. droga Gladys. Cl 
czarni to uosobienie Próżniactwa i skry-
tości! Nic breń go. proszę cie! 

Wtem lekki galop zatetnił w zaroś
lach leśnych. Herbert i Gladys patrzą 
przez szpary swej klatki bambusowej Z 
dziesięć antylop, prowadzonych przez 
samca staje przy strumieniu. Niektóre, na 
chyliwszy wdzięczne główki, piia wodę. 
Samiec trąca je swemi zwinietemi w pier
ścienie rogami i wnet cała gromadka w 
zwinnych podskokach przeprawia się 
przez bród i znika szybko w gęstwinie 
krzaków. Herbert sięgną! po szfucen 

— Bajeczne tarcze strzelnicze i to 0 
kilka yardów zaledwie..! Szkoda! Ale 

my czekamy na szlachetniejszą zwierzy

nę. Widziałaś te antylopy. Gladys? One 
są napewno ścigane i niebawem... Urwał. 
Przygląda się swej broni Tłumi okrzyk 
grozy. Kamera lufy. pogięta. Znać ślady 
silnych uderzeń młotkiem. Sztucer nie do 
użycia Broń Gladys zoperowana rów
nie zbóiecko... 

Niango' Ach. murzyn drogo zapłaci 
za swą idiotyczną zemstę! Tymczasem 
jednak trzeba wracać do obozu! Dwie go 
dżiny marszu! Wśród H D C V ! Herbert za
biera sie gorączkowo do rozwijania po
wrozów wokoło bambusów. 

Ryl : jeden drugi, trzeci w oobliżu. od 
bite przez wodę i echa leśne. Kłus ciężki, 
ogitłszajacy. Chrzest krzaków, trzask ga 
łęzi. Trzy. cztery wielkie lwy ukazują się 
na małej polance. Staja biiac ogonami i 
patrząc w stronę klatki. Olbrzymie bestje 
o grzywach prawie czarnych. Strasznie 
wychudzone. Powiew wiatru. Lwy wę
szą w powietrzu. Antylopy daleko. Dziki 
zwierz czuje mięso ludzkie. NiesDOSÓb te 
raz wyjść z klatki. Jeńcy, rozbrojeni, 
zdrętwieli w bezruchu. Lwy przybliżają 
sie. 

— Nie bój się, Gladys. Lew nie prze
skoczy takiej wysokiej bariery. Nie 
drzyj! Czekajmy dnia... 

— Och! Jesteśmy oblężeni!... Boję się.. 
Gdybyś nie bvł uderzył.... 

Lwy tymczasem otaczają klatkę. Sły 
chać ich kroki. Sa zgłedniałe. W zieją
cych pyskaclt widać kły. Chrapliwy od
dech dzikich bestyj zbifżą sie coraz bar
dziej Grzywy ich jeża sit; Ocierają się 
już o bambusy. Ostre kolce mimozy ranią 
je. Rycząc cofają sie wstecz Chwila mil
czenia i !:aiwick ezy lew z wściekłym ry
kiem rzuca sic. na oirr.rJzenie. Pod jego 
ciężarem bambusy chwieją się i uginają. 

— Jerzy! Och! Je 

To Gladys w paroksyzmie przeraże
nia wydaje okrzyk ten, konwulsyjnie trzy 
mając się ramienia męża. I nagle serce 
jej zamarło... Podwójny przestrach roz-
szerzą jej źrenice. 

Herbert Wilkinson topi wzrok w o-
czach żony. Nie widzi nic i nie słyszy 
nic prócz burzy własnych swych myśli. 
A więc to prawda! Jerzy Burham był jej 
kochankiem. W chwili śmiertelnej trwo
gi jego wzywa na ratunek. Słusznie za
tem ją podejrzewał i słusznie w tej chwi
li ściska gardło niewiernej, ściska, ści
ska, patrząc na twarz w skurczach, na 
wysadzone z orbit oczy.... 

Gladys nieruchoma pada na ziemię u 
jego stóp. 

Lwy atakują ciągle. Bambusy chwie
ją się coraz silniej. Lada chwila ustąpią. 
Chyba, że... Chyba, że lwy znajdą żer 
wystarczający zewnątrz... żer... 

I staje się rzecz okropna: Herbert 
•chylą się, podnosi znieruchomiałą postać 
żony, wchodzi potykając się na skrzynię 
i przerzuca nieszczęśliwą Gladys poprzez 
ogrodzenie... 

Szalony, dziki ryk bestyj. Ale i inny 
krzyk jednocześnie; krzyk ludzki; krzyk 
rozdzierający.. , 

Herbert patrzy nieprzytomnym wzro
kiem: Gladys nie martwa, lecz zemdlo
na tylko, ocknęła się pod kłami lwów... 

Wyje... ryczy... i cichnie nagle... 
Herbert słyszy trzask kości, pomruk' 

zadowolenia, chciwe przełykanie i pada 
w prostracji fizycznej i duchowej na zie
mię. 

Lwy nasycone idą pić wodę w stru
mieniu. Ugasiwszy pragnienie, kładą się 
i zasypiają. Woddali ryk hjeny: ponury, 
złowrogi, szyderczy, żałobny. Zbliża się 

Jotsaw. 
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Stolica dzikich murzynów. 
Piękne rzeźby w kraju okrutnych ludzi. 

Na północ od delty Nigru w Afryce 
znajduje się kraik pokryty dżunglami, 
przerżnięty lieznemł rzekami, którego kli
mat uchodzi! za bardzo 

niebezpieczny 
dra europejczyków, a którego mieszkań-
cy byH najdzikszymi ł najbardteiej okrut
nymi murzynami afrykańskimi, Kraj ten 
zwał się Benin. W r. 1885 Anglia wcieMa 
go do protektoratu Nigru, ale król Beninu 
wraz ze Swoimi poddanymi niewiele so
bie z tego angielskiego protektoratu robJ. 

W r. 1897 hryttyjskii; komilsarz rządo
wy f zastępca generalnego konsula dła 
protektoratu nad Nigrem m i s t e r Philips 
postanowił „zacieśnić" węzły pomiędzy 
czupurnem państewkiem, a Wielką Bry
tanią. W tym celu pomimo ostrzeżeń są-
siedimich plemiicn, udał sfę Philtilps z sze
ściu brytyjskimi urzędinflcarof, dwoma kup 
oarnJ. jednym kolorowym urzędnikiem, 
1 * służącymi I 250 tragarzami w drogę 

przez las dziewiczy 
do Beninu. W sześć godzin potem kara
wanę napadła a T m j a murzynów fantasty
cznie pomalowanych 1 uzbrojonych we 
włócznie, pałki i zatrute strzały i w okrut 
ny sposób wymordowała a lej bagaże zra 
bo w a ł a . T e g o było już Anglii za dużo. 
Ponieważ Benin nile chciał poznać błogo-
sławtieństw europejskiej kultury miał te
raz poznać jej grozę'. 

W ciągu 12 dni zorganizowano wy
prawę, zakończoną spaleniem stoicy dzi
kich murzynów, przyczem oczy Europej
czyków ujrzały rzeczy, przekraczające 

wszelką wyobraźnie. 
l.Ifccę wypełniał straszliwy odór gnijące
go ścierwa. Na każdym kroku widać by
ło ukrzyżowanych i poćwiartowane oiała 
ludzkie. Każdy bowiem zamożniejszy Be-
nińczyk składał ofiary bożkom z ludzi, a 
biedny ofiarowywał zwierzęta. Tu i ów
dzie cale studnie były wypełnione trupa
mi WszysJtko to było dowodem, że przez 
s e t k i lat szalał tutaj obłęd 1 zbrodnia. Już 

P I E G I ! 
żółte plamy, opaleniznę usuwa w ciągu 
kilku dni pod gwaran- A fi A 
cją za skuteczność krem M " " 
cena s ło ika 3 z l . do nabycia w skła

dzie aptecznym 
H . H e r m a l i n a , Piotrkowska 11 

m k n ą ć będzie z szybkością 
333 kim. na godziną. 
Pierwsza próba rakietowego auta do

konana, przez Fritza v. Opel na torze ,.A-
vus" w Berlinie, wykazała, że dokonanie 
znaczniejszej .szybkości natrafia na po
ważną przeszkodę w terenie ziemnym. 

Wobec tego Fritz v. Opel postanowił 
dokonać 

drugiej próby, 
ale tym razem na szynach. 

Nowy model auta rakietowego, noszą
cy nazwę „Opel Rak, nr. 3" ma być już 
zupełnie gotowy i próba dokonana zosta
nie dzisiaj. Opel ma dokonać swej sza
lonej jazdy na przestrzeni 5 kim. po torze 
kolejowym. 

Za miejsce próby obrano przestrzeń 
kolejową pomiędzy Burgweden I Celle, w 
obrębie dyrekcji kolejowej w Hannower. 

Program tej szalonej jazdy podzielony 
jest na 3 poszczególne ze stale wzrasta
jącą 

szybkością fazy. 
Szybkość będzie mierzona zapomocą ze
garów elektrycznych, znaczących co 250 
przebytych metrów. Jeżeli pierwsza 
mniej szybka jazda powiedzie się, nastą
pi druga, tym razem przy szybkości 333 
kim. na godzinę. 

Zatrzymywanie auta uskutecznione 
będzie zapomocą hamujących rakiet. Ra
kiety te zapalają się w momencie, kiedy 
obliczona już zgóry przestrzeń zostanie 
przebyta. 

Zapowiedziana próba wywołała w 
Berlinie zrozumiałe zainteresowanie, wo
bec, czego dyrekcja kolejowa przygoto
wała 

specjalny pociąg 
mający zawieźć ciekawych na miejsce 
próby. 

nie okrucieństwo poszczególnego króla; 
nie jego krwawe rządy, ale religja naro
du, jeżeli to szaleństwo można nazwać re
ligią, była za to odpowiedzialną. 

Zwyczaj ten zwany „ juju" panował w 
obrębie setek kilometrów i były wszelkie 
dane do przypuszczenia, że w dawnych 
czasach 

, był jeszcze okrutnie]szy. 
O całej krwawej hitetorjii zapomniano-

by Wkrótce, gdyby nie fakt, że w gruzach 
owego strasznego miasta znaleziono rzeź 
by rozmaite z bronzu, kości słoniowej 
1 korali, z których mała część dostała się 
do Londynu, gdzie nabyto je do etnogra
ficznego muzeum w BerlMe. Rzeźby te 
wykazują niezwykły smak artystyczny 
obok t e c h n o , z jaką były wykonane. Czy 
szituka ta rozwinęła się samodzielnie czy 
działały na nią wpływy obce — niewia
domo. 

Turysta w wiązieniu. 
W Alpach Zillertalskich, które dzięki 

wyjątkowej piękności swoich krajobra
zów są celem licznych wycieczek tury
stycznych, istnieje na jednym z śnieżnych 
szczytów schronisko, zwane „Landshut", 
położone na wys. 8,000 stóp 

nad poziomem morza. 
W tej strefie wiecznego śniegu i lodu 

linja graniczna przeciągnięta jest w ten 
sposób, że połowa schroniska należy do 
Austrji, a połowa do Włoch. W tej ostat
niej części znajdują pomieszczenie wło
scy celnicy i karabinierzy. 

Otóż w tych dniach pewien student z 
Insbruku, zaszedł do schroniska dla odpo
czynku, nie wiedząc o oryginalnym po
dziale granicznym. 

Niebacznie znalazł się on na jego-czę
ści włoskiej, notabene w odległości nie 

Krateczki sądowe. 

więcej niż dwa metry od „terytorium • 
należącego do Austrji. Mimo to karabi
nierzy . 

zaaresztowali go, 
jako nieprawnie, bez paszportu znajdują
cego się na ziemi włoskiej i odstawili go 
na dół do Brixen, gdzie nieszczęśliwi 
młodzieniec został osadzony w więzieniu-
Dopiero dzięki interwencji rządu austriac
kiego, który w tej sprawie skomunikował 
się z konsulem swoim w Mediolanie," 
wszczęto niezwłocznie śledztwo, na sku
tek którego student został po kilku dniac* 
uwolniony 

przez władze włoskie. 
Oorzcj nieuwagę podobną przypis 

pewien kupiec austriacki, którego pr,zy' 
chwycono bez wizy włoskiej na jednej * 6 

stacyj kolei górskiej, prowadzącej p r ^ 
przełęcz Brcnnera, a który przesiedzi 
w więzieniu przez cały rok, podejrzany 
o szpiegostwo, mimo, że nic znalczion9 

przy nim, prócz rańca turystycznego, a»' 
solutnie nic takiego, co mogłoby uspr1' 
wiedliwić podobne oskarżenie. I 

Piękny podarunek narzeczonej. 
Wybryk pijaka w tramwaju. 

Gdy wypadnie nam Jechać latem po
ciągiem przez teren Łowickiego, z zado
woleniem przyglądamy s i e pasiastym 
strojom wieśniaków, tak malowniczo od
bijającym od zieleni pól. Ze smutkiem 
stwierdzamy, że szara, monotonna tande
ta ubrań wielkomiejskich zalewa coraz 
bardziej nasze wsie, wypierając barwne 
i piękne stroje ludowe. Ach, naprawdę 
szare i monotonne są te nasze europej
skie garnitury. Dlatego też ozdabiamy 
je róźnemi barwnemi szmatkami w rodza
ju mocno kolorowego krawata lub też 
chusteczki kieszonkowej, której tęczowe 
brzeżki figlarnie wyzierają z kieszonki 
odbijając pięknie od czerni czy też sza
rości ubrania. • Chusteczki takie są nieraz 
bardzo drogie, zwłaszcza jedwabne, rę
cznie malowane, czy też batikowane. 
Przyjęty jest z^/yczaj, że narzeczona na
rzeczonemu ofiarowuje w prezencie chu
steczkę do kieszonki, a on ceni ją ogrom
nie, Jako talizman. My, panowie, kocha
my się poprostu w chusteczkach, zwłasz
cza w tych, któreśmy otrzymali w pre
zencie od pięknych' pań. 

CHUSTECZKA MAURYCEGO. 
Cenił też ogromnie chusteczkę swoją 

Maurycy Rozengold, biuralista, zamiesz
kały przy ulicy Szkolnej 24. Uperfumo-
waną i wycałowaną włożyła mu ją do kie
szonki najdroższa Różyczka, która w nie
dalekiej już przyszłości ma zostać jego 
prawowierną małżonką. 

Te chusteczkę Maurycy wkładał do 
kieszonki tylko nowych swych garnitu
rów i w dnie wyjątkowo uroczyste. 

A uroczystym bezwątpienia dniem był 
dla niego ten, w którym Ł.K.S. miał się 
zmierzyć z Turystami. 

LIdaJąc się na mecz, Rozengold siadł 
w tramwaj linji nr. 17. Obok niego sta
nął na peronie jakiś jegomość, od którego 
alkohol buchał, że aż na mdłości się zbie
rało. Jechał jeszcze z jednym — trzeź
wym. 

— Te, Wicek — powiada pijany — 
patrz jaka ładna chusteczka. 

I niewiele myśląc, wyrwał ją z kie
szeni Rozengolda i schował do swojej. 

AWANTURA. 
Maurycy zrazu osłupiał, lecz w na

stępnej chwili zaczął domagać się zwrotu 
chusteczki, która dla niego przedstawiała 
wartość co najmniej stu złotych. Pijany 
jednak ofuknął go: „Cicho bądź!" 

Tu wyczerpała się cierpliwość Rozen
golda: szarpnął za rzemień dzwonka, za
trzymał tramwaj i przywołał posterunko

wego. Lecz w tejże samej chwili pijany, 
uderzył go w twarz tak silnie, że aż krew 
polała się z nosa. 

Nie zwracał na to uwagi Maurycy, 
lecz ciągle dopominał się zwrotu chu
steczki. 

Policjant przeszukał kieszeń pijanego 
i znalazłszy wonną chusteczkę wręczył ją 
uszczęśliwionemu RozengoldowI, bezsku
tecznie usiłującemu zatamować krew, pły 
nącą z nosa. Musiał wreszcie udać się do 
pobliskiego felczera. 

Amatora pięknej chusteczki areszto
wano I pomimo zaciętego oporu odprowa
dzono do komisarjatu. Wraz z nim udał 
sie jego towarzysz. 

W komisariacie stwierdzono, że pija
nym jest niejaki Jan Grochowski, robot
nik, zamieszkały przy ulicy Obywatel
skiej 40. Towarzysz jego oświadczył, że 
jest t» człowiek bardzo porządny, tylko, 
że gdy nieco sobie podplje, to wyprawia 
brewerje. 

W dniu wczorajszym Grochowski tym 
razem jife trzeźwy, stanął przed sądem 
pokoju, który skazał go za zakłócenie 
spokoju publicznego na dwa tygodnie a-
resztu, zawieszając wykonanie wyroku 
na przeciąg dwóch lat ze względu na do
tychczasową niekaralność. Sa-wlcz. 

15-tysięcy pijaków 
aresztowała policja \ 
w ciągu dwóch dni. 

Pijaństwo jest rosyjska choroba n*jj 
iłowa. Ale nawet w czasach carskich, 
!riv budżet państwa opierał sle na wó 
pijaństwo nie było tak rozoowszechn1 

ne, Jak teraz. 
Bolszewicy próbował) z początku Ą 

suszyć1' Rosję, ałe wkrótce musieli 
tego zaprzestać. 

I tak wszyscy chłopi pędzili samogon!* 
Powrócono więc do monopolu. 

I okazuje się. że kiedy w roku 1924 
pito w Rosji 99 000 hektolitrów spirytw 
to ju* w roku 1926 liczba ta wzrosła 
3.687.000 hektolitrów, a zatem więcej, * 
trzydziestokrotnie. 

Przeprowadzone wśród robotnik^ 
badanie wykazało, że na 132.926 osób i 
17,780 podlega ciężkiemu alkoholizmo^ 
1 nadaje sle do leczenia w sanatoriach-

W jednej tvlko Moskwie w czasie1 

świąt Wielkiej Nocy zmarło 56 osób 
od zatrucia alkoholem. 

Policja w tym czasie aresztowała * 
tysięcy pijaków! W ciągu dwóch dni! j 

Po świętach z powodu nadużycia wdfl 
ki stanęło do pracy w fabrykach zaleć 
wie 66 proc. robotników. 

W 101 wielkich fabrykach rządowy^ 
zmarnowane w okresie świąteczny 
18 571 dni roboczych z oowedu nleobe 
noścl robotników' 

Zaiste Rosja czy carska czv sowieci 
jest rajem pijaków I grobem człowlecz 
stwa. 

:o: -» 

Człowiek, który sam siebie 
skazał na śmierć. 

W Chicago odebrał sobie życic w bar 
dzo ekscentryczny sposób bogaty kupiec 
Evctald S. Saar. Znaleziono mianowicie 
jego trupa 

na „krześle elektrycznem". 
które sam sobie sporządził. 

V/ papierach samobójcy znaleziono ak 
ta procesu, który nieszczęśliwy manjak 
sam z sobą przeprowadził, sam bvł włas 
nvm sędzią, prokuratorem i obrońcą. 

W akcie oskarżenia zarzucił sobie 
.zbrodnie powtórnego małżeństwa zbyt 

prędko po śmierci pierwszej żonv". Jako 
okoliczności łagodzące podał oskarżony 

Saar swa samotność i nieszczęśliwe poili 
cic z pierwszą żona. 

Ale sędzia Saar nie uznał tvch mot<j 
wów Stwierdził on, że oskarżony w[<i 
dział dobrze co znaczy pożycie z kobifl 
ią lekkomyślną i kapryśna. Ani na chwl" 
jednak nie zastanowił sie nad charaktc 
rem osoby, z którą sie żenił. Dał sie "J 
wieść pozorom i złudzie. A d!a takież 
człowieka sąd nie może mleć żadnej lit" 
ści. j 

I tak sędzia Saar wydał na oskarż^ 
nego Saara bezapelacyjny wyrok śmierć 

Biedny maniak. 

SZWAJCAR CZY HEL WETA? 
Kłopoty spokojnego narodu. 

W czasach ostatnich obywatele szwaj
carscy, znajdujący się w obcych krajach 
zabiegają, by nie nadawano im nazwy 
Suisse, Schwcizer, 

Szwajcar, 
ze względu na to, że wyraz ten obecnie 
używany jest w innem określonem zna
czeniu. 

Proponują więc, by nazywano ich H 
wetami (Helwecja wyraz z czasów rzy*Jj 
skieb, oznaczający kraj, zamieszkiwa"! 
przez obecnych Szwajcarów). V 

Czy istnieje jednak pewność, że i Wj. 
raz Hclweta nie nabierze zczasem o°1 
miennego znaczenia? 
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Przypomnienie smutnych czasów. 

Łódź wobec końca moratorjum. 
WSeść o wybuchu wojmy rosyjsko-nie

mieckiej spadła na Łódź w r. 1914 jak 
grom z jasnego nieba. W roku tym życie 
gospodarcze było ożywifone do maksimum 
Przemysł łódzki rozwijał się w potworny 
wprost sposób. Produkcja fabryk, czyn
nych bez przerwy dniem I nocą szła do 
Rosji, do tego nie objętego basenu odbior
czego. Niezliczoną ilość tramzakcyj woelo 
mfljonowych zawierano z kupcami rosyj-
fkiniti. 

Olbrzymia Ilość weksli 
wystawionych przez tych kupców znajdo 
wała się w posiadaniu przemysłowców 
łódzkich 1 odwrotnie dużo v/ekslf polskich 
znajdowało siię w rękach rosyjskich. 

Z chwilą wybuchu wojny przemysł 
pracujący z Bak gigantycznym rozma
chem stanął. 'Jednoczęśnie wybuchła pa-
niika. Co będzie z regulacją należności 
wekslowych? — Oto pytanie które było 
na ustach całego śłwdiata przemysłowo-
bandlowego. 

Wówczas rząd rosyjski 
ogłosił moratorium. 

Obowiązek regulowania należności wek-
słow/ych został zawieszony aż do odwoła-
niia, ściślej mówfląćftdo chwiili zakończenia 
wojny. Rosjanie wówcizas byli jeszcze peł 
ni optymizmu i (wterzyM, iż wojna rychło 
we zakończy 

ich zwycięstwem. 
Oczywiście moratorium to objęło 

Wszystkie weksle zarówno wystawione 
przez osoby zamieszkałe w Rosji Central
nej jak i na terenie b. królestwa kongreso
wego. Lecz oto wojna przedłużyła się, 
doszło do opuszczenia przez Rosjan króle 
stwa. . 

Gospodarczo kraj nasz został zrujno
wany, o tem by ktokolwiek z osób znaj
dujących sie na terenie królestwa mógł re 
gulować swe należności wekslowe 

mowy być nie mogło. 
To też okupacyjny rząd niemiecki przedłu 
żal ustawicznie moratorjum rosyjskie aż 
do chwili gdy klęska r. 1918 zmusiła Nitom 
ców do opuszczenia naszego kraju. 

Odzyskaliśmy niepodległość, a jedno
cześnie Zaczął ożywilać sJe nasz przemysł. 
Kominy fabryczne zadymiły znowu, ru
szyły warsztaty... Nastały czasy inflacyj
ne, Wedy to ożyMieniile się koJosałne prze
mysłu'było 

objawem niezdrowym. 
Okres inflacyjny wyszedł na dobre wielu 
jednostkom, które porobiły ogromne for

tuny. Ci ludzie f firmy mogił przeto regu
lować należności wekslowe przedwojen
ne. Większość jednak nae czyniła tego ze 
względu na wciąż jeszcze obowiązujące 
moratorjum przedłużane ciągle przez rząd 
polski. 

Moratorjum to było kijem, który ma 
dwa końce. Dla jednych było drobrodziej 
stwem, dla drugich krzywdą. Człowiek 
który był przed wojną bogaty, mając w, 
posiladatnfoi weksle na duże sumy wysta
wione przez firmy, które w roku powiedz 
my 1923 znowu zaczęły debrze prospero
wać, 

nie mógł należności uzyskać, 
będąc w tejże samefj chwiiJii może w kry
tycznej sytuacji materialnej. 

Uczciwsze firmy przecież nie ogląda
jąc sie na to, kiedy moratorium zostanie 
zniesione, zaczęły należności swe z weks 
li przedwojennych regulować w stosun
ku 10 proc. od 100 rubli = 266 dla weksli 
wystawionych w pierwszej połowie i 
przedtem r. 1914 i 100 = 250 zł. rubli dla 
weksli wystawionych w drugiej połowic 
tegoż roku tj. za 100 rubli płaciły 25 zł. i 
odsetki, tak. że w rezultacie v/ierzyciel 
otrzymywał 

13 proc. należnej mu z wekslu sumy. 
To się nazywało załatwienie sornwy ucz 
ciwe. bo wiele osób wcale weksli swvch 
przed wojną wystawionych nie płaciło, 
pomimo, że pozwalała im na to ich poten 
cja Fnansowa. 

Lecz o to zbliża sie dzień, w którym 
moratorjum wekslowe wygaśnie: dniem 
tym jest 

30 czerwca r. b.. 
który to termin ustalony został rozporzą 
dzenięm Rady Ministrów z dnia 14 grud
nia 1027 r. W pierwszej swei części d-j-
tyczy ono wszystkich weksli wystawio
nych przed 1 stycznia 1925 r. Dla orjeuta 
cjl czytelników naszych podajemy tekst 
rozporządzenia tego w streszczeniu: 

„Wszelkie roszczenia posiadaczy weks 
li, wystawionych i płatnych przed 1 sty 
cznia 1925 r. i płatnych po tejże dacie 
przedawniali! się po'upływie 3-ch lat od 
dnia płatności wekslu, jednak nie wcześ
niej, niż. w dniu 30 czerwca 1928 r. 

W stosunku do powyższych weksi! 
przedłużony zosta! termin do wykonania 
wszelkich czynności, zmierzających do 
zachowania prnw wekslowych do dnia 
30 czerwca 1928 r. 

Zwrotne roszczenia indosantów mię« 

dzy sobą i przeciwko wystawcy przedaw 
niają sie w miesiąc od dnia. w którym In 
dosant wykupił weksel, albo w którym 
doręczono mu skargę, jednak również nic 
wcześniej niż w dniu 30 czerwca 1928 r. 

Wszelkie powyższe postanowienia nie 

dotyczą weksli płatnych przed 30 lipca 
1914 r.. względnie znajdujących się w 
chwili wejścia w życie niniejszego rozpo 
rządzenia na terytorium Rosji sowieckiej. 
Sprawę powyższych weksli ureguluje spe 
cjaine rozporządzenie Rady Ministrów. 

Tak więc w dniu 30 czerwca r. b. wsze! 
kie sprawy wekslowe przedwojenne zo
stają zlikwidowane: posiadacze ich jedy
nie winni się śpieszyć z dokonaniem czyn 
ności. mających na celu zachowanie Ich 
praw. w przeciwnym bowiem razie wek
sel będzie uważany za przedawniony tak 
samo jak najprawdopodobniej te weksle 
które wystawione zostały przed 30 lipca 
1914 roku, K. 

Sekretariatu Diecezjalnego 
Kongresu Eucharystycznego. 

Sekretariat niniejszem podaje do wiadomości 
że katolicy m ŁoJzJ, pragnący brać udział w po-
liedzetiiach plenarnych i sekcyjnych, winni się za 
opatrzyć w kancelariach odnośnych parafij lub 
tei bezpośrednio w sekretariacie (ul. Piotrkowska 
263, iii. 40-14) w karty wstępu. Tamże można na
bywać żetony i programy uroczystrśct kongreso
wych Przewidziane są trzy posiedzenia plenarne 
WTAZ z referatami oraz obrady sekcyj: kapłań
skiej, mężczyzn, kobiet, młodzieży szkolnej, po
zaszkolnej, stowarzyszeń katolickich. 

Dnia ?8 czerwca r. b. o godz. 6 wiecz. odbę
dzie się w kaplicy S. S.Urszoilanek spowiedź koi 
gresowa dla inteligencji. 

Dnia 29 b m. przybędzie poc&igieni o godz. 10 
rano na stację Lódź-Kafeka 

delegat Ojca Św. 
na Kongres Nuncjusz J. E. ks. arcybiskup Mar-
maggi W uroczystean powitaniu na stacji wezmą 

i dział J. E. księża biskupi wraz z duchowleń 
stwem; przedstawiciele wtadz cywtoych ! woj. 
ekowych, delegaci organftzacyj społecznych ł mła 
dzież szkolna. Niewątpliwie i liczne rzesze społe
czeństwa łódzkiego pospteszą tam, by oddać hołd 
należny wysłannikowi Ojca Świata Katolickiego. 

J. E. ks. Nuncjusz zamieszka w pałacu bisku
pim. 

O godz. It J. E. ks. Mskupł «dadzą się 'do Ka
tedry św. Stanisława Kostki Tutaj z ambony J. 
E ks. Nuncjusz odczyta po łacinie pismo Ojca i v . 
'do J E. ks. biskupa 'dr. Tymienieckiego w spra< 
wie Kongresu, a J. E. ks. biskup dr. Tymie n,teck 
odczyta polski przekład tegoż listu, poczetn na 
stąpi uroczysta suma. rozpoczynająca Kongres. 

O godz. 3.30 po pot. zaś nastąpi otwarcie Kon 
presu na sali O. O. Salezjanów przy ul. Wodn«^ 
nr, 34, Sekretarjat Generalny. 

iii umrzeć śmiercią 
Przyczyną odmowa ożenku. 

Z Bydgoszczy donoszą: . 
W Jachcicach przy ul. średniej nr. 50. 

zamieszkuje rodzina Haaków, składająca 
się z 50-letniego ojca Karola, 

lakiernika kolejowego, 
50-letniej matki Elżbiety 1 26-letniej córki 
jedynaczki Elżbiety. 

Do młodej Elżbiety zalecał się 19-letni 
ślusarz Hoffman, zamieszkały przy ul. 
Grunwaldzkiej, który w ostatnim czasie 
oświadczył rodzicom Elżbiety, że nie mo
że się z nią ożenić, gdyż jest dla niej 

za młody. 
Rodzina Haaków odmowę Hoffmana 

tak wzięła do serca, że postanowiła po
pełnić samobójstwo. W tym celu napeł
nili oni wannę wodą, chcąc się potopić, a 

gdy to sprawiało im trudności, poprzeci
nali sobie wszyscy 

żyły u rąk. 
Rano, gdy nikt z mieszkania nie wy

chodził, lokatorzy zaintrygowani, poczęli 
nadsłuchiwać pod drzwiami, a gdy usły
szeli jęki, przywołali policję, która otwo
rzyła drzwi mieszkania. 

Oczom przybyłych przedstawił się 
straszny widok. 

Cała rodzina leżała na podłodze w kału
żach krwi . Zawezwane natychmiast po
gotowie ratunkowe odwiozło ojca I córkę 
w stanie ciężkim do lecznicy, matkę zaś 
jako mniej ranną, po obandażowaniu rąk. 
pozostawiono w domu. 

- j o r -

JAN GROM. lezący na widocznem miejscu w teczce. 
Ody za trzy dni, poświęcone wyciecz

kom i zabawie, zjawił się Nowiński u Le
granda dowiedział się, że w międzycza
sie firma otrzymała decydujące wiadomo
ści. 

Mianowicie agent firmy w Gdańsku 
cloniósł telegraficznie, że cała trójka po
szukiwanych znajduje się w Zoppot. Ró
wnież Munk, inwigilujący Staszewycza, 
skonstatował, że po odzyskaniu notatnika, 
wspólnik Cypryjskiego wyjechał przez 
Berlin do Gdańska. 

Także sprawozdanie „dechiffreu^a" 
wniosło wiele światła w sprawę. Oto o-
kazało się, że tajemniczy krypłogram da
je się odczytać z sensem, jeżeli najpierw 
wszystkie zgłoski umieszczone w kwadra 

cikach, odwróci się (np. „ j y r " na „ ry j " , 
, op" na „po" itd.) a następnie odczyta się 
podanym szablonem Flamma, ale przy
kładając go w porządku J, IV, I I I , 11 do 
tekstu kwadratu. 

Treść kryptogramu brzmi wtenczas: 
„Okaziciel tego, Adolf Cypryjski jest 

agentem GPU. Nr. 113, okazać mu wszel
ką pomoc! Biełoborodow, Moskwa". r 

Reszta szyfrów była ułożona wedle 
szematu Kirchera, przyczem zdanie no

tatnika „Proletariat zwycięży etc." stano
wiło t. zw. klucz szyfru. Liczby otrzyma
ne z szematu Kirchera były wkońcu zastą
pione odpowiedniemi literami normalnego 
alfabetu. 

L),ła użytku ciekawego czytelnika po
dajemy poniżej szemat Kirchera: 

Tajemnice rulety. 
Powieść. 

» » • 

Wobec posiadania dokładnych odpi
sów p. Legrand polecił Nowińskiemu po 
powrocie do hotelu włożyć notatnik na 
dawne miejsce, t. j . do teczki na listy i za
pomnieć o nim, gdyż przeciwnik w naj
krótszym czasie postara się okraść go, a 
Zarazem przypuszczalnie przestanie się 
Interesować dalej osobą właściciela. Tem 
samem zaś prędzej sprowadzi inwigilują
cego go agenta na właściwy trop. 

Rzeczywiście już w ciągu najbliższe
go dnia jakiś osobnik w czasie nieobecno
ści Nowińskiego wszedł do jego pokoju 
w Grand Hotelu pod pozorem napisania 
tam listu do lokatora i przy tej okazji 
isprytnie przywłaszczył sobie notatnik. 

A B C D E F G H I J K L M N O P R S T U W Z X ' Y 

a 1 2 3 4 S 6 7 8 9 10 11 12 13 14 15 16 17 18 19 20 21 22 33 24 
b 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 12 13 14 15 16 17 18 19 20 21 22 23 24 1 
c 3; 4 5 6 7 8 9 10 11 12 13 14 15 16 17 18 19 20 21 2 2 2 1 24 , 1 2 
d 4 5 6 7 8 9 10 11 12 13 14 15 16 17 18 19 JO 21 22 23 24 1 2 3 

• 5 6 7 8 9 10 11: 12 13 14 1S 16 17 18 19 20 21 22 23 24 1 2 3 4 

f 6 7 8 9 10 11 12 13 14 15 16 17 18 19 20 21 22 23 24 1 3 ' 3 4 5 
1 7 8 9 10 11 12 13 14 15 16 17 18 19 20 11 2 2 23 24 1 2 3 4 5 6 h 8 9 10 11 12 13 14 15 16 17 18 19 20 21 22 23 24 1 2 3 4 5 6 7 
1 9 10 11 12 13 14 15 16 17 18 19 20 21 22 23 24 1 2 3 4 9 6 7 8 
1 10 11 12 13 14 15 16 17 18 19 20 21 22 23 24 1 2 3 4 5 6 7 8 9 

k 11 12 13 14 15 16 17 18 19 20 21 2 2 23 24 1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 
1 12 13 14 15 16 17 18 19 20 21 22 23 24 1 2 3 4 S 6 7 8 9 10 11 
m 13 14 15 16 17 18 19 20 21 22 23 24 1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 l ł 
a 14 15 16 17 18 19 20 21 22 23 24 1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 12 13 
o 15 16 17 18 19 20 21 22 23 24 1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 12 13 14 
P 16 17 18 19 20 21 22 23 24 1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 12 13 14 15 
r 17 18 19 20 21 22 23 24 1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 12 13 14 15 16 
• 18 19 20 21 22 23 24 1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 12 13 14 15 16 17 
t 19 20 21 22 23 24 1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 12 13 14 15 16 17 18 
u 30 21 22 23 24 1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 12 13 14 15 16 17 18 19 
w 21 22 23 24 1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 12 13 14 15 16 17 18 19 20 
z 22 23 24 1 3 3 4 5 6 | 7 8 9 10! u 12 13 14 15 16 17 18 19 20 21 

23 24 1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 U 12 13 14 13 16 17 18 19 20 21 22 
y 24 1 2 1 3| 4 5 6 1 8 9 10 11 12 13 14 15 16 17 1S 19 t o 31 33 23 

Poziome górne duże litery odnoszą się 
do klucza. Pionowe boczne małe litery od
noszą się do wiadomości. 

Chcąc użyć szematu należy pod ko
munikatem podpisać litera za literą słowa 
klucza. W ten sposób pod każdą literą 
komunikatu znajdzie się pewna litera klu
cza. Z szematu należy wyszukać liczby, 
leżące na skrzyżowaniu się kolumny pio
nowej, odpowiadającej literze klucza I 
kolumny poziomej, odpowiadającej literze 
komunikatu. Wreszcie otrzymaną liczbę 
zastąpić przez odpowiednią literę alfa
betu. 

Przykład: 
Komunikat: C y p r y j s k i ( e d z i e 
klucz: P r o l e t a r j a t z w y c 
liczby: 18 16 6 4 4 4 18 3 8 10 23 1 18 8 7 
z alfabetu s p f d d d s c h i x a s h g 

Słowa komunikatu: „Cypryjski je
dzie...." zamienią się po takiej operacji na 
następujący kryptogram „spfdddschjx-
ashg" gdyż dla trudniejszego odczytania 
słowa łączone są ze sobą w jeden ciągły 
tekst. Jak z przykładu widać, jest nie
słychanie trudno tekst taki odszyfrować, 
gdyż trzy różne litery tekstu „ r y j " mają 
jako odpowiednik 3 jednakie litery „ddd". 
O ile nie wie się, że to szyfr Kirchera i 
nie ma się klucza, to odkrycie tajemnicy 
jest niemożliwe. 

Otóż w danym wypadku tekst notatni
ka dał'się odczytać tylko dzięki nie
ostrożności Cypryjskiego, który klucz u-
mieścił tuż przy szyfrach. Swoją drogą 
długo trwało, zanim „dechiffreur" wpa i ł 
na pomysł, żc jest to klucz i że litery kryp
togramu należy najpierw zmienić na od
powiednie liczby. 

fD. c. n.). 
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Dzień V lodzi. Wybranek przystojnej wdówki. 

Niezręcznego Jankfelka 
czeka kara wielka. 

Zmuszeni jesteśmy pośwfęaSć na ła
mach dzisiejszego „Echa" nieco miejsca 

Janklowi Turbowlczowi, 
mieszka ńcowa domu przy ulicy Podrze-
czmej 11. Sympatycznie to chłopię sporoi 
na broiło w dtilu wczorajszym za co mu
siano osadzić je w kryrniinalc. Czy tam 
posiedzi długo niewiadomo. W każdym 
bądź razie ładme parę tygodni 

A za co? — spytacie. 
Szedł ulicą Nawomiejską poważny ku> 

Piec Szaja Rozencwajg, szedł za nim Jan
kiel Turbow.iicz, obserwując z ogromnem 
zainteresowaniem ldeszenSe 

kupieckiego palta. 
Przy rogu Ogrodowej w ścisku ręka Tur-> 
bowtScza wślizgnęła sfę bezszelestnie do 
kieszeni Rozenćwajga. Mtał jednak pe
cha. Jedoń z przechodniów zauważył tę 
manipulację f wszczął alarm. Chcfał uciec 
iankielek, ale było już zapóźno. Schwy-« 
tano go i oddano w ręce policjanta. Przy
sięgał, że jest niewiniien, wcale ręki do cu 
dzej kieszeni! nie wkładał, kłam słowom 
jego zadały przecież zeznania świadków 
zajśda. W toku dochodzenia ustalono, że 
Turbowiicz ma na sumieniu już sporo 

drobnych kradzieży. 
Już dwa razy siedział w kryminale. Te
raz posiedzi znowu. 

Kuźnia plotek w cichym 
domu. 

Zajście na podwórzu. 
'Józefa Wawrzyntóewiczowa 1 Antoni

na Źórawska w jednym stały domu. Wa-
wrzynktewiczowa na górze, a Żórawska 
na dole. Nie wiadomo z jakiego powodu 
stosunki pomiędzy temi paniami były 

bardzo naprężone. 
Omaiwiały się przed ludźm" w niemożliwy 
sposób. Jedna drugiej zarzucała rozpustę 
i wiarołomstwo. Nie było druta, by jejmo-
ścianki spotka wszy się czy to w klatce 
schodowej, czyto w bramie nie obrzuca
ły się stekiem wyrażeń, których słuchając 
koń dorożkarski zarumieniliby się jak sze
snastoletni podlotek. Kłóciły się o byle co. 

Ale wczoraj zaszła 
grubsza awantura. 

Chłopak Wawrzynikiewdczowej pobił 
dziewczynkę Żórawskiej. Macierz pobitej 
dopadła chłopaka znienawidzonej sąsiad
ki i stłukła go kawałkiem drzewa, co wi
dząc Wawrzynkfewieżowa dopadła Żó
rawskiej uzbrojona w pogrzebacz żelaz
ny. Zawrzała bójka dzika, zawzięta. Zbie
gi! się lokatorzy i rozdzielili zawzięte za-
paśniczki. Jedna jak druga musiały udać 
się na stację pogdjlowia gdzie nałożono im 
opatrunki. 

Ludzie z pod ciemnej 
gwiazdy. 

Dlaczego kupiec z Kielc nie 
zdążył na pociąg? 

W samem centrum Łodzi położony jest 
park kolejowy. 

Ładny to ogródek, drzewa w nim są sta
re, cieniste, ale cóż, kiedy przesiaduję w 
nim towarzystwo z pod ciemnej gwiazdy. 
To też solidni ludzie omijają ogród. I słu
sznie. Bo posłuchajcie, co wczoraj przy
trafiło się Szulhnowi Izbickiemu. Biegi 
zdyszany na dworzec przez ogród, śpie
sząc do pociągu. Nagle zastąpił mu dro
gę jakiś pijany osobnik i nie pozwolił iść 
dalej. Przestraszony izraelita 

wszczął gwałt. 
A wówczas pijak wyrwał mu walizkę i 
pięścią huknął w głowę. 

Scenę tę dostrzegł idący ulicą Naruto
wicza posterunkowy. Niezwłocznie udał 
sic na miejsce awantury i schwyciwszy 
pijaka za kołnierz, odprowadził, a właści
wie odwiózł dorożką do komisarjatu. Mu
siał też pojechać Szulim Izbicki, mieszka
niec Kielc, jako świadek. 

Leokadja Wysmyk, zamieszkała przy 
ulicy Napiórkowskiego 83, jest wdową 

po robotniku fabrycznym. 
Ala własne mieszkanie, składające się z 
pokoju z kuchenka na czwartaku, pracuje 
jako nawijaozka w fabryce Szaiblera. 

Dzieci nie ma. Nic tedy dziwnego, że 
sprzykrzyło jej sie wdowieństwo i że po
stanowiła poszukać sobie nowego towa
rzysza życia. Uczyniła jednakże kolosal
ne głupstwo. Miast poszukać sobie czło
wieka starszego, statecznego, zwróciła 
swe względy ku 24-letniemu Józefowi 
Gajdzie, robotnikomi, ale cóż. gdy był on 

typowym lekkoduchem 
1 urwinołciem. W krótkim czasie zadomo 

Smutny finał sielanki. 
wił sie u przystojnej wdowy, jednakże do 
ożenku spieszno mu nie było. A gdy zro
zumiała Wysmykowa. że Gajda pragnie 
ją wykorzystać, a później rzucić, kazała 
mu się wynosić. — Ani mi sie śni — od
parł hardo Gajda. Na tem tle doszło wczo 
raj pomiędzy kochankami do ostrej scy
sji, w której wyniku wdowa została przez 
Gajdę tak dotkliwie pobita, że musiano za 
wezwać pogotowie Kasy Chorych. 

Po tej awanturze jednak Gajda wy 
niósł sie z mieszkania Wysmykowej. nie 
zapomniawszy przy okazji ściasrnąć poit 
monetki z 20 zlotemi. 

Policja prowadzi dochodzenie. 

Pokojówka. 

Pani : — Czy zastałam doktora? 
Pokojkwka : — Nie, wyjechał w podróż. 
Pani : — Dla przyjemności? 
Pokojówka : — Nie, z panią. 

Kobieta na stosie szkła. 
Zapalczywi konkurenci. 

Na Zielonym Rynku można za bardzo 
tanie pieniądze nabyć 

naczynia emaliowane 
f szklane u handlarzy, którzy zapasy towa 
ru swego układają wprost na ziitemiL Kupu
jący z zachowaniem wszelkich środków 
ostrożności przechadzają sie wśród sto
sów talerzy, garnków 1 szklanek, bacząc 
pinie by broń Boże o który z nich nie za 
wadzie i nie stłuc. Lecz oto wczoraj na 
Rynku Zielonym rozległ się brzęk tłuczo
nego szkła, a to z następującego powodu. 

Niejaka Chana Różańska wybrała się 
na rynek po zakup 

talerzy | szklanek 

i to w większej Eoścl. Gdy wieść o tem 
gruchnęła ' między handlarzami, zaczęH 
sobie wzajem wyrywać klicnltkę. W za-
cictrzewficniu swem doszli do tego, że za
częli niebogę szarpać i w rezultacie prze
wrócili! na zjemJę wprost na szkło i porce
lanę. Rozległ s&ę 

przeraźliwy krzyk 
Różańskiej i lament Małki Grvnberg, któ
rej szkło uległo zinliszczeniiu. Różańska od 
ntosła dotkliwe okaleczenie rak odłamka
mi! szkła, tak że musiano ją odwieźć doroż 
ką na stację pogotowia, gdzie nałożono jej 
opatrunki.. 

A Małka Grynberg przeklina zły los. 

Nie chodź pod murami kamienic! 
Niespodziewany prysznic. 

Coby to było. proszę państwa. gdvbv 
nie istniał zakaz wylewania wszelkich 
nieczystości na ulice. Straszne działyby 
sie wówczas rzeczy. Ludzie nie mogliby 
chodzić chodnikami, lecz maszerować je
den za drugim 

środkiem iezdnl. 
iżby ich nie dosięgły wszelkie ..wonności' 

Na szczęście tak nie jest. Możemy bez 
piecznie korzystać z chodników, bo wie
my, że nikt nie odważy sie wvlać przez 
okno pomyj Najwyżej zrosi nas woda 
spływająca z balkonów w czasie podle 
wania kwiatów lub spadnie na kapelusz 
niezgaszony niedopałek papjerosa i wypa 
!i w nim dziurę. 

Natomiast przykra przygoda spotkała 
wczoraj Antoniego Witkowskiego na uli
cy Wschodniej. Przechodząc obok domu 
nr. .5 został ni stąd ni z owad 

oblany Jakimś płynem. 
Uskoczył i spojrzał w górę. Wówczas 
stwierdził, że szybko zamknęło się okno 
i zniknęła w nim głową kobieca. 

Oburzony p. Witkowski wezwał po
sterunkowego i wraz z nim udał się na 
drugie piętro domu do mieszkania Ajzyka 
Zelmanowicza. Policjant sporządził pro
tokół, na podstawie którego Chaja. żona 
Lachmanowicza. pociągnięta została do 
odpowiedzialności za wylanie nieczys
tości na ulice. 

Sześć nowych nazwisk w notesie lekarza. 
Kronika pogotowia ratunkowego. 

Marjanna Płatowska, zamieszkała 
przy ulicy Nawrot 19, bezrobotna, dozna
ła nagle udaru mózgowego. Zawezwane 
pogotowie ratunkowe, po udzieleniu po
mocy, pozostawiło ją w mieszkaniu w sta
nie groźnym. 

* • • 
Biuralista N. M., zamieszkały przy ul. 

Kątnej nr. 7 upadł na ostry kant maszyny 
tak nieszczęśliwie, że doznał 

ciętej rany twarzy. 
Lekarz pogotowia ratunkowego pozosta-

W komisariacie okazało się, że pija
nym jest 

Jan Miś, 
robotnik brukarski, zamieszkały przy ul. 
Sikawskiej 13. 

wił biuralistę po nałożeniu opatrunku i ze
szyciu rany w mieszkaniu. 

• • • 
Mimo częstych wypadków przy pra

cy \yśród szwaczek, o czem stale donosi
my, Sala Tasiemka, pończoszarka, nie
zbyt ostrożnie obchodziła się z igłą w 
pracowni przy ul. Kilińskiego nr. 75. W 
czasie szycia złamała igłę, której część 
wbiła się jej w palec. Lekarz pogotowia 
po usunięciu Tasiemce igły pozostawił ją 
na miejscu. 

• • • 
Syn sklepikarza Aron Frydman, za

mieszkały przy ul. Konstantynowskiej 61 
dostał nagłe 

silnych drgawek. 
Lekarz pogotowia po udzieleniu choremu 

fłr. Mt 

Radjo-kącik 
PROGRAM WARSZAWSKIEJ STACJI 

NADAWCZE!. 
Sobota, 23-eo czerwca. 
Warszawa. 1111 m. — 13.00 Sygnał czasu, hej

nał z -wieży Mariackiej w Krakowie, komunikat 
lotmczo-meteoroiogiczny, nad program; 13.10 PW 
rwa; 15.00 Komunikaty: meteorologiczny, gospo
darczy, samorządowy oraz nad program; 15.30 
Przerwa; 16.00 Transmisja z sali Rady Miejskiej 
Uroczystości obchodu 10-e] rocznicy istnienia 
Pracowników Administracji Gminnej RzpHteJ Pol
skie); 17.20 Odczyt p. t. „O Świętojańskich zwy
czajach radowych14 wygłosi prof Stanisław Ponfe 
towskl: 17.45 Program dla dzieci. Audycia zespo
łowa p. t. „Noc Świętojańska"; 18.55 Przerwa: 
19.05 Komunikat rolniczy; 19.15 Rozmaitości; 19& 
RadjokToufkę wygłosi dr. Marjan Stępowskl. Po 
odczycie komunikat Tow. Zachęty do hodowH ko
ni w Polsce; 20.00 Przerwa; 20.15 Koncert popd-
larny, organizowany przez orkiestrę łilhanmontez-
ną wespół z Połskiem Rad jo (transmisja z Dołtuf 
Szwajcarskiej); 20.00 Sygnał czasu, komunikat V>-
tnlczo-meteoroJogkscny; 22.05 Komunikaty P. A. 
T.; 22.20 Komunikaty: policyjny, sportowy 1 nad 
program; 22.30 Transmisja muzyki taneczne) z !*-
stauracji Oaza — orkiestra pod kier. Wacław* 
Roszkowskiego 1 Ign. Karbowiaka. 

Niedziela. 24 czerwca. 
Warszawa (1111). — Ooite. 10,tS — 11,45 TraSi 

misja nabożeństw* z Bazyliki Wileńskiej: godz. 
12—13 45: Sygnał czasu, hejnał z Wlezy Matjac 
klej w Krakowie, kom. totn.-nnat. Po kotmńkttdt, 
transmisja z salt Starego Teatra w Krakowie koa 
certu z okazji Zjazdu Związku Towarzystw §pie 
waczych 1 Muzycznych; godz. 13,45 — 15.15 — 
przerwa: godz. 15,55: Komimlkait met.; godz. 16—' 
16 20: Odczyt p. t. „Zapobieganie chorobom za
raźliwym Inwentarza" — wygłos! prof. I.̂ cłaii 
Dobrzański: Eodz. 16,20 — 16,40 Odczyt p. t. „Za 
sady racjonalnego budownictwa wiejskiego" — 
wygł. taż Kaz. Kalinowski, godz. 16,40 — 17: Od 
czyt p t. ..Najwałnłejsze władomośd l wskaza
nia rolnicze" — wygi. p. Szczepan Medrzeckl,' 
godz. 17 — 18,30: Transmisja z Doliny Szwajcar-1 

skiej. Orkiestra pod dyr. Mazurkiewicza, K. Talk 
(sopran) 1 prol J. Lefeld (akomp.); godz. 18,30 — 
3855: Rozmaitość!; godz. 18,55 — 19,10: Przerwa; 
godz. 19,10 — 19.35: ..Nast sąsiedzi bliżsi I dateł 
Odczyt p. t „W Ateacf i Lotaryngii" wygi. p. 
Stan. Lenartowicz; godz. 19,35 — 20: Odczyt: „FI 
lozof francuski 17-go wieku w Krakowie"—wygi, 
dr. K. M Morawski Po odczycie koraunltat Tow. 
Zachęty do hodowli koni w Polsce; gdz. 20—20,15 
Przerwa: godz. 20,15: Transmisja koncertu z Do
liny Szwajcarskiej; godz. 21: Koncert z udzia
łem A. Sari (sopram) B. Kona (fort.) i prof. L. Ur 
Steina (akompl W przerwie Mul. „Messager Poj-
lonałs" w Jez. franc.; godz. 22 — 22,05 Sygnał 
czasu, komunikat lotiilczo-meteor.; godz. 22,05 — 
22,20. Komunikaty PAT; godz. 22.20 — 22.31: Ko 
muniikity: policyjny, sportowy oraz nadprogram 
godz. 22.30 — 23.30: Transmisja muzyki fcmec?| 
nej z restauracji ..Oaza". Orkiestra pod Mer. W 
Roszkowskiego I L Karbowiaka. 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki: L. Pawłowskie

go (Piotrkowska 309), S. Hamburga (ul. 
Główna 50), J. Siłtkiewiicza (Kopernika 26), 
A. Charemzy (Pomorska 10), A. Potasza 
(Plac Kościelny 10. (b) 

Ratujcie włosy. 
Nawet zupełnie łysi mogą odzyskać 

piękne włosy, używając balsamu na po
rost włosów, który zapobiega wypada
niu, niszczy łupież, usuwa swędzenie 
głowy i pobudza do tycia obumarłe ce

bulki włosów, 
poleca Skład Apteczny 1 Perf umerja 

H. Hermalina, Piotrkowska 11 

dziecku pierwszej pomocy pozostawił je 
na miejscu. 

• * • 
Berek Bornstein, malarz pokojowy za

mieszkały przy ul. Mickiewicza nr. 8 do
stał nagle w cukierni przy ul. Młynarskie' 
25 krwotoku.. 

Ponieważ szpital Poznańskich nie 
chciał z powodu braku miejsca przyjąć 
chorego, odwieziono go w stanie osłabio
nym do domu. T 

* * • 
Subjekt sklepu Abram Adamowicz, 

Plac Wolności 6, zasłabł z powodu bli
żej nieokreślonej choroby wewnętrznej. 
Pierwszej pomocy udzielił Adamowiczo
wi lekarz pogotowia ratunkowego. 
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1 SPORT. 1 

Jutrzejsi 
Kalend 

Kalendarzyk sporl 
Przedstawia się nadz 
bowiem składa się zi 
rodzajów sportu. Ms 
skie, kolarskie, boks 
czne, święto sportow< 
kończenie „Tygodnia 
łódzkiego komitetu i 
stąpi jutro w Heleno\ 
zabawą ludowo-sport 
kiestr wojskowych i 
zem sześć orkiestr 1 
zebraną publiczność 
nicy poszczególnych 
kają się w Helenowi 
stępne jest dla wszj 
bilet ze wszystklem 
Wać będzie zaledwie 
z tych imprez 1 zł. 

Kalendarzyk pos 
Jów sportu przedstay 

Piłka 
Dziś: na boisku 

Szturm — Strzelec, 
na boisku W.K.S., 

Kadimah. 
Jutro: na boisku 

l l - ta: G. M. S. — C 
na boisku Ł.K.S.: 

todz. l l - t a ; 
na boisku W. K. 

torjum -r- TUR; 
na boisku Ł.K.S., 

mecz meczu Ł.K.S. 
pid. 

na boisku Ł.K.S.. 
mistrzostwo L ig i : Ś 

na boisku w Choji 
rodzenie — Hasmon 

na boisku w Pabj 
TUR — Neszer; 

Kto s 
W dniu 17 czerwi 

ganizowany bieg o t 
rok 1928/9 podług re 
'Jeźdźcy wyruszali z 
nie co 2 minuty^ Po 
pogody pierwszy pr 
sę Koprowski Bolesł 
35 min. 6 sek., drugi 

CZEI 
W ostatniej chiw 

że ..Warta" poznańsl 
łącznikowi ŁKS. Mo 
wcześniejsza datą, zi 
zawodach przed) w 
już weźmie udizfał. 
skład ŁKS. 'wygląda. 

Wielka 
Clutro w Zgierzu < 

dzfe się staraniem 
towego Komitetu V 
pierwsza rewija spor 
kiego. W programie 
dy sportowe i lekko-

ODBC 
Rozgłośiieni echem roa 

o Letniej Reducie Prasy, 
kat Dziennikarzy Lódłki 
r. w letnim salonie Łodz 

Kto żyw nie omieszł 
tości na tej jedynej w 
na które; każdy z wielu 
możność spędzić szereg 
nietylko zwyczajnym w 
prawianym na własną r« 
Ljami w parku ora.; na i 
>vem. 

Jak Już donosiliśmy, 
ropisy i zawiKjy sporto\ 
tyn na stawie lotcrja f 
I t d . 

Największe zaciekawi 
zapowiedziana próba „s 
ozie to bowiem pokaz j 
ale wogóle jeszcz* nUd; 
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I SPORT. • 

Jutrzejszy przeciwnik Czerwonych. 
Kalendarzyk sportowy na dziś i futro. 

Kalendarzyk sportowy na dziś i jutro 
Przedstawia się nadzwyczaj interesująco. 

• bowiem składa się ze wszystkich niemal 
rodzajów sportu. Mamy zawody piłkar
skie, kolarskie, bokserskie, lekko-atlety-
czne, święto sportowe w Zgierzu, oraz za 

-.kończenie „Tygodnia Sportowego" woje
wódzkiego komitetu w. f. i p. w., które na 
stąpi jutro w Helenowie, pierwszą wielką 
zabawą ludowo-sportową i konkursem or 
kięstr wojskowych i smyczkowych. Ra
zem sześć orkiestr bawić będzie licznie 
zebraną publiczność sportową. Zwolen
nicy poszczególnych gałęzi sportu spot
kają się w Helenowie, gdzie wejście do
stępne jest dla wszystkich, gdyż łączny 
bilet ze wszystkiemi imprezami koszto
wać będzie zaledwie 1.50 zł., zaś na jedną 
z tych imprez 1 zł. 

Kalendarzyk poszczególnych rodza
jów sportu przedstawia się następująco: 

Piłka nożna. 
Dziś: na boisku przy ul. Wodnej: 

Szturm — Strzelec, godz. 17; 
na boisku W.K.S., godz. 17-ta: Kraft— 

Kadimah. 
Jutro: na boisku przy Wodnej, godz. 

l l - t a : O. M. S. — Orkan; 
na boisku Ł.K.S.: Widzew — Ł.K.S.. 

todz. l l - t a ; 
na boisku W. K. S., godz. l l - t a : Ora

torium — TUR; 
na boisku Ł.K.S., godz. 14.30: przed-

mecz meczu Ł.K.S. — śląsk—Bieg—Ra-
Pid. 

na boisku Ł.K.S.. jrodz. 17-ta: mecz o 
mistrzostwo L ig i : Śląsk — Ł.K.S. 

na boisku w Chojnach, godz. 17-ta: Od 
rodzenie — Hasmonea; 

na boisku w Pabianicach, godz. 17-ta: 
TUR — Neszer; 

na boisku w Zgierzu, godz. 17-ta: re
prezentacja Konstantynowa — Zgierz. 

# 

Lekka atletyka. 
Dzłś: o godz. 15.30 na boisku W. K. S. 

początek zawodów o mistrzostwo okręgu 
łódzkiego. 

Jutro: o godz. 9 rano i o godz. 15.30 
dalszy ciąg i finały zawodów lekko-atle-
tycznych o mistrzostwo okręgu. 

Kolarstwo. 
Jutro: w Helenowie o godz. 15 zawo

dy kolarskie na torze o piękne nagrody 
wojewódzkiego komitetu w. f. 1 p. w. 

O godz. 5.30 koniec zawodów kolar
skich. < * 

Boks. 
O godz. 17.30 jutro w Helenowie na 

boisku (w razie niepogody w sali) odbę
dą się zawody bokserskie o pierwszeń
stwo, pomiędzy reprezentacyjnemi druży 
nami Łodzi, Warszawy i Krakowa. 

Po zawodach kolarskich i w czasie za 
woHów w parku helenowśkim odbędzie 
się pierwsza zabawa ludowo-sportowa O-
raz konkurs 6 orkiestr wojskowych. 

Kolarstwo szosowe. 
Jutro: o godz. 9 rano na szosie Krzy

wic—Łowicz T. Z. S. z polecenia P. Z. T. 
K. organizuje wyścigi kolarskie o tytuł 
mistrza województwa łódzkiego. 

Piłka koszykowa. 
Jutro: na boisku szkolnem „Handlów

k i " przy ul. Gdańskiej 4 ^ odbędą sie 
pierwsze ery o mistrzostwo Łodzi w pił
ce koszykowej. Grać będą: Tryumf — 
Widzew i O. W. F. — T. U. R. Początek 
o godz. 10 rano. 

Kto został mistrzem klubu? 
Wyścigi „Resursy". 

W dniu 17 czerwca 1928 r. został zor
ganizowany bieg o tyt. mistrza klubu na 
rok 1928/9 podług: regulaminu Z. P. T. R. 
'Jeźdźcy wyruszali ze startu indywidual
nie co 2 minuty # Pomimo niesprzyjającej 
pogody pierwszy przebył całkowitą tra
sę Koprowski Bolesław w czasie 3 godz. 
35 min. 6 sek., drugi Miclelskl E. w czasie 

3 god. 38 min. 58 3/5 sek. trzeci Jabłoń
ski Józef w czasie 3 godz. 49 min. 24 4/5 
sek., następni Pankoni Ferdynand, Kowal
ski Ark., Janicki St., Siuta Piotr, Super
nak Franc., OrnatowskI Wład. 

Do biesru startowało 11-tu, ukończyło 
bieg 9-ciu. Ostatni przybył w czasie 4 g. 
24 min. 9 sek. 

Czerwoni przeciw „Śląskowi" 
Skład drużyny. 

W ostaitniei chiwrflt 'dowiadujemy sie, 
że ..Warta" poznańska udizfeliiła lewernu 
łącznikowi ŁKS. Moskalowi zwoMenia z 
wcześniejszą datą, zatem na niedzielnych 
zawodach przeciw Siąskotwii gracz ten 
już weźm^ udział. Wobec powyższego 
skład ŁKS. wyglądać będMe następująco. 

F8szer. Cyil, Gałecki. 'Jasiński, Trzmiel, 
Gosławski, Aldek, Moskal, Król, Sowiak, 
Durka. Spódwelwiać się należy, że skład 
ten zwycięży Śląsk, który posiada zale
dwie 1 punkt wi tabeiM mistrzostw I ł o 
wych. 

Wielka rewja wiosenna w Zgierzu. 
Liczny udział sportowców. 

ttutro w Zgierzu o godiz. 10 ramo odtoę 
dzie się staraniem Miejskiego i Powia
towego Komitetu W. F. i P. W. wiicika 
pierwsza rewija sportowa powiatu łódz
kiego. W programie Msza polowa, zawo
dy sportowe i lekko-atletyka, mecz padikar 

ski Konstantynów — Zgierz oraiz 'defilada 
wszystkich organilzacyj biorących udział 
w zawodach. Początek zawodów dtzrtś na 
boisku w Zgierzu. 

Udział zawodników niemal ze wszyst
kich gmin i miast powiatu tódizkiiego. 

Letnia Reduta Prasy 
odbędzie sią w Helenowie 22 lipca r. b. 

Rozgłoś-nerii echem rozbrzmiała po Łodzi wfcść 
0 Lebaiej Reducie Prasy, urządzane! przez Syndy 
Kat Dziennikarzy Łódzkich, w dniu 22 lipca 192" 
r. w letnim salonie Łodzi, w Helenowie. 

Kto żyw nie omieszka zazmaczyć swej obec-
tości na tej jedynej w swoim rodzaju imprezie, 
na które; każdy z wiciu tysięcy gości mieć bcdz;e 
możność spędzić szereg godzin urozmaiconych 
nietylko zwyczajnym w takich razach fHrtem, u-
prawianym na własna rękę, ale ciekaw cm: atrak
cjami w parku ora: na przylesłem bclsku sporto-
Wem. 

Jak już donosiliśmy, na atrakcję tę złoża się 
ropisy i zawody sportowe, konkurs chórów, fes
tyn na stawie lotcrja fantowa, ognie bengalskie 
1 t d. 

N-ijwieksze zaciekawienie wzbudziła w Łodzi 
zapowiedziana próba „samochodu-rakiety". Bę
dzie to bowiem pokaz jakiego nietylko w Łodzi, 
ale wogóle jeszczi nigdy i nigdzie nrie widziano 

Również zapowiedziana zabawa 'dziecięca pc-
i uszyła w niebywałym stopniu najmłodsze poko
lenie, które już dzK przypuszcza szturm do serc 
i kieszeni tatusiów { mamuś. 

„Tout Lodź" da więc sobie „rendez vous" w 
niedzielę. 22 lipca, w odświętnie przystrojonym 
parku Helenowa, na Letniej Reducie Prasy, 

Przy obstrukcji, zaburzeniach trawienia, zga
dze, uderzeniach do głowy, bólach głowy i ogól-
nem niedomaganiu, zażywa sie rano naczczo 
szklankę wody gorzkie] „Franciszka Józefa". Na 
podstawie doświadczeń dokonanych w Klinikach 
chorób wewnętrznych, woda Franciszka Józefa 
jest Jedynym i najskuteczniejszym środkiem prze
czyszczającym. 

Łódzcy miłośnicy sztuki filmowei 
uznali „Księcia krwi" za najpiękniejszy film sezonu 

1927—28. 
Wyniki plebiscytu organu Polskiego Zw. Teatrów Świetlnych. 

Polscy miłośnicy sztuki filmowej, będący zara
zem czytelnikami „Kina dla wszystkich", oficjalne
go organu Polskiego Związku Teatrów Świetlnych 
znaczną większością głosów uznali „Księcia krwi" 
za najpiękniejszy Mm sezonu. 

Ponieważ lwią cześć czytelniczek i czytelni
ków „Kina dla wszystkich" stanowią 

łódzcy kino-manl, 
wynik plebiscytu uważać można zarazem za głos 
opinji Łodzi Wnowej. 

Vox popuU — vox Deil... — pisze redakcja 
„Kina". 

Plebiscyt jest werdyktem bezapelacyjnym, to 
też chylony przed nim czoło, aczkolwiek, z for
malnego punktu widzenia, odznaczony film, jako 
wyświetlany o wiele dawniej, ' 

a teraz Jedynie wznowiony, 
powinien się znaleźć poza szrankami konkursu 

Przedmiotem entuzjazmu i decydującym czyn
nikiem zwycięstwa jest w danym wypadku nietyle 
TeaJlzacJa Sldneĵ a Olcotta, zasługująca zresztą na 
szczery podziw, Se centralna postać filmu, wyko
nawca roli tytułowej, nieodżałowany Rudolf Va-
lentino, który jako świetne, wytworne I rycerskie 
Książątko epoki Ludwików, dal kreację pełną 
wdzięku I ujmującej brawury. 

„Książę krwi" — to pogodny uśmiech łego 
cudnego -wieku XVIII-go w zaraniu Jego rozkwitu 
we Francji. 

Wesoła i dowcipna anegdota o przygodach 

młodego księcia de Chartres, który, chroniąc sie 
przed niełaską markizy de Pompadour, uciekł do 
Anglji i udawał tam cyrulika — zaczerpnięta zo
stała z powieści „Monsieur Beaucake" nieznanego 
u nas pisarza amerykańskiego, Bootha Tarkirtf-
tona. ' 

Niewątpliwie, składając swoje stosy na rzecz 
tego filmu, czytelnicy „Kina dla wszystkich", a 
zwłaszcza czytelniczki, pragnęły w ten sposób 

złożyć bold pamięci 
przedwcześnie zgasłego Rudolfa Valentkio. 

I dobrze sie stało, że młodzież decyduje w ple
biscytach tego rodzaju, zwłaszcza młodzież żeń
ska, wrażliwa na piękno I szlachetność, o czułych 
serduszkach i o słówkach skłonnych do entuzjaz
mu. 

Największą fiość głosów, poza ,.Księciem krwi" 
w powyższym plebiscycie złożono na trzy fjlmy, 
niewątpliwie piękne, szlachetne 1 przepojone glę-
bokiem uczuciem ludzkości, na: „Wschód słońca" 
(Jamet Oaynor 1 Geomge 0'Brien), „Symifonja zmy
słów" (Greta Oarpo i John Gilbert) oraz „Zmar
twychwstanie" (Dolores del Rao 1 Rod la Rocaue). 

Imieniem łódzkich Idno-manów zwracamy się 
do dyrekcy] miejscowych Kino-teatrów z prośbą 
o wznowienie powyższych arcydzteł filmowych na 
ekranie łódzkim. 

W najbliższych dniach „Kino <Sa wszystkich" 
ogłosi plebiscyt na króla 1 królowe ekranów pol
skich'. 

Zycie ekonomiczne. 

Zagraniczny rynek pieniony i towarowy. 
NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 

ZAGRANICA. 
Londyn 43.50, Zurych 58.17 i pól, Berlin 46.70 

— 47.10, wypł. na Warszawę 46.80—47, Gdańsk 
57.47—62, wypł. na Warszawę 57.45—60, Wiedeń 
79.50—78, Prae" 378.478. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
' Londyn. N. York 487.71. Holandia 1209.87, Frań 
cja 124.19, Belgja 34.992, Włochy 92.75, Niemcy 
20.41. Szwajcaria 25.360, Danja 18.206, Szwecja 
18.1*3, Norwegia 18.22, Praga 164.56, Wiedeń 34/)6 
Warszawa 43.50. 

Faryż. Londyn 124.20, N. York 25.46, Szwajca
ria 49.15, Holandja 10.25 i pół, Szwecja 683. Pra. 
za 75 I pół. 

N. York. Londyn 487 13/16, Paryż 392 3/4, War 
szawa 11.25. 

BAWEŁNA. 
N. Orlean, 22. 6— Amerykańska. Styczeń 20.7') 

marzec 20.70, maj 20.64, lipiec 21.13, październik 
20.93. 

Liverpool, .22. 6.—Amerykańska. Styczeń 11.03, 
luty i marzec 11.02. kwiecień 11, maj 11, czerwiec 
11.22. lipiec 11.25, sierpień 11.20, wrzesień 11.16, 
październik 11.12, listopad 11.04, grudzień 11.03, 
loco II.65. 

Liverpool, 22. 6. — Egipska. Styczeń 20.66, ma

rzec 2U.69. maj 20.70. lipiec 20.15, wrzesień 20.54, 
listopad 20.63, loco 20.65. 

Aleksandria, 22. 6. — Egipksa. Sak. Styczeń 
41.78. Upiec 40.82. listopad 42. Ashm. luty 2642. 
sierpień 2?21, październik 27.61, grudzień 27.93. 

N. York, 22. 6. — Amerykańska. Otwarcie. Sty 
czeń 21.01, marzec 20.95—96, maj 20.91, lipiec 21.12 
—15, październik 21.32—36, grudzień 21.18—29. 
I n. śr. styczeń 21, marzec 20.90, maj 20.88, Upiec 
21.12. październik 2130. grudzień 21.15. II n. śr. 
styczeń 21,03, marzec 20.93, maj 20.92, lipiec 21.23 
październik 21.40, grudzień 21.15. Z?mkn. Styczeń 
20.14, luty 21.08, marzec 21.03, kwiecień 21, maj 
20.98, Upiec 2127, sierpień 21.35, wrzesień 21.46, 
listopad 21.39, grudzień .'1.33. 

: o : — — 

NA GIEŁDZIE ZBOŻOWEJ NASTRÓJ SŁAB
SZY. 

Warszawa, 23. 6. — Transakcje na giełdzie 
zbożowo - towarowej na 100 kg fr. st. Warszawa. 
Ceny rynkowe. Żyto 49,50—50.00, pszenica 55—56, 
Jęczmień brow. 50—61, na kaszę 46—47, owies Jed
nolity 50—52, otręby żytnie 33,50—34.00, pszenne 
30—30,50, kuchy rzepakowe 39—40, mąka pszen
na warsz., kibel. I kres. 4/0 A 90—92, mąka pszen
na 4/0 82—84, żytnia 65 proc. 71—72. Obroty ma
łe. Usposobienie spokojne. 

Waluty, dewizy i zfoto na wczorajszej giełdzie 
warszawskiej. 

Z dewiz Nowy Jork, Praga i Szwajcaria utrzy
mane, Sztokholm i Włochy mocniejsze. Pozostałe 
dewizy były słabsze. Zapotrzebowanie było wię
ksze. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Z papierów państwowych zaznaczyła się drob

na zniżka 6 proc. poź. dolarowej, w dalszym ciągu 
mocniejsza dolarówka. Z listów zastawnych 4 1 
pół proc. ziemskie słabsze, 8 proc. miejskie 

i 8 proc. łódzkie utrzymane, 
5 proc. miejskie mocniejsze, drobne obroty 4 i pół 
proc. miejskiemi zrobiono po 53.50. Obligacje bez 
zainteresowania 1 bez obrotów. 

AKCJE. 
Na giełdzie akcyjnej obroty znacznie zmalały. 

W grupie bankowej nieznaczuic podniósł się kms 
Banku Polskiego, Inne akcje z tej grupy utrzyma
ne. W dziale akcyj chemicznych obroty były mi
nimalne, utrzymał się kurs Splessa. Elektryczne-
mi obroty były ograniczone, jednakże obniżył się 
kurs Siły i Światła. Dział akcyj cukrowniczych 
był zaniedbany. Robiono jedynie Cukrem War
szawskim, przy tendencji cokolwiek słabszej. Z 
skcyj cementowych podniósł się kurs Flrleya, na
tomiast Wysoka była trudna do" ulokowania. Ak 
cje węglowe były w zaofiarowaniu I wkońcu ob
niżyły się. Naitowemi akcjami nie interesowano 
się wcale. Również rubryka akcyj metalurgicz
nych była pusta. Notowane były jedynie akcje 
Starachowickie, po za tem innem! akcjami w tym 

dziale nie robiono. Z akcyj włókienniczych pod 
niósł się kurs Zawiercia. Żyrardowem obroty 
były liczne i ożywione przy tendencji mocniejszej 
Jednak obroty koncentrowały się poza giełdą, 
gdyż od 18 b. 111. akcje te zostały skreślone z ce
duły giełdowe;. Z akcyj handlowych utrzymał sie 
kurs Borkowskiego, inneml transakcyj nie robio
no. Akcje spożywcze bez obrotów. 

Skrzynka do listów. 
Szanowny Panie Redaktorze! 

Prosimy o łaskawe zamieszczenie na łamach 
Jego poczytnego pisma następującego 'koinuwka 
tu: 

Ostatni! podwyżka piwa, powzięta przez mic.' 
scowe browary nastąpiła wbrew zawartej w o 
wic z dn. 28 czerca 1927 r. pomiędzy trzema po 
Krewnymi, zawodami właścicieli restauracyj 1 pi
wiarń, a Tow Za-w. Przemyślu Piwowarskiego 
opiewającą o każdorazowem. wspólncm porożu 
mienw się celem ustalenia cen piwa • * 

Wobec powyższego w dniu 20 czerwra r. b. o:l 
było się ogólne zebianie, na którtm na dowćJ 
protestu zapadła uchwała zaprzestania nabywa
nia piwa z browarów: S-rów K. Anstadta. Tow, 
Akc. i Gustawa Keilicha. 

Z poważaniem 
Stow. Właścicieli Restauracy] Woj. Łddzk. 

w Łodzi. 
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Wysław. 
Wyścigi w Ascot. 

Otwarta 
Urtalala «^ ^ Ł O D Z I 4y od rodź. 
audycja V ^ ^ f r C ^ A ^ 10 rano 

ffcdloronlcaae. ^ V * do 33 w 

Miejski Kinematograf Oświatowy. 
Polonia Restituta 

D la młods . — Polonia Restituta 
Pcczątek seansów: o godz. 4. 6, 8 I 10 

„Apollo" — Nędznicy 
Początek seansów: o godz. 4. 0. 8 I 10 

„Caslno" .—„Łódź bez koszulki" 
..Czary" —Ghetto. 

2) Pensjonarka, miłość i sport 
Początek seansów: o godz. 4. 6, 8 I 10 

„Corso":—Tajemniczy skarb. 
Pierwszy seans 4-ta. jstaln' 9.30. 

„Dom Ludowy" -Karuzela udręczeń 
Początek przedstawień o codz. 5 I pół po pol 

„Orrtnr' ' f » o " — 1) Aloma córka mórz. 
2) Niewiniątko z temperamentem. 

..imncrial" — Skandal przed ślubem 
«,Luna" — Bohaterowie Sahary. 
„ M i m o z a " - Szalona noc 
„Odeon" - W haremie Ma haradży. 

Pociatek seansów: o godz. 4. 6, 8 l 10 

„Resursa" —Tajemnica pięknej pani 
*Splendld". - D W sidłach życia 

2) Tancerz za pieniądze. 
Początek' seansów: 4.30, 6.30, 8.15, 10.00. 

spółdzielnia Pracowników Państwowych 
Noc poślubna. 

Pocz. przedstawień o %. 5.30, 7.15 I 9.30 wlecz. 

TEATR MIEJSKI. 
Ostatnie dwa występy jednego z najznakomit

szych współczesnych artystów polskich — Stefa
na Jaracza, który odegra popisową role kasjera 
bankowego w świetnej komedji francuskiej de 
Flers'a i Caillavct'a „Romans pana kasjera" od
będą się dziś. 

TEATR LETNI W OGRODZIE STASZICA. 
Co wieczór o godz. 9-eJ do poniedziałku włą

cznie arcywesoła „Parni prezesowa" z Dąbrowską 
Reiewjcz-Zicmbińs.ką, Szubertem, K. Tatarkiewi
czem i Mrozińskim. 

Wtorek I środa „Jutro pogoda" z Jarkowską ' 
Zniczem. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś" 1 jutro o godz. 4.20 po poł. I R.20 wiec* 

„Gejsza" urozmaicona baletem znakomitych tan
cerek sióstr Prirace z paryskiego „Moulin-Rouge" 
zaangażowanych na szereg występów. BBety do 
nabycia w obu kasaoh teatru od 3 zł. do 60 gr. 

TEATR REWJI W „CASINIE". 
Ciesząca alę nlebywałem powodzeniem rewja 

„Łódź bez koszulki" miała w dniu wczorajszym 
zejść z aiisza, jednak wobec wielkiego natłoku na 
ostatnich dwóch przedstawieniach dyrekcja „Ca-
s,ina" postanowiła ulec prośbom publiczności i 
zatrzymać rekordowy program nieodwołalnie 
przez dzień dzisiejszy, Jakkolwiek przygotowania 
do następnej premjery są juz ukończone. 

TEATR LIT.-ARTYSTYCZNY „GONG" 
przy ul. Cegtelnlanel 16. 

t>zfś powtórzenie szlagierowej rewjl „Rakieta 
na księżyc", która na premierze doznała entuzja
stycznego przyjęcia. Cały zespół ze Skoniecznym 
Buczyńską, Runowiecką, Kamlńsklm ł Laskow
skim na czele zbierał sute żniwo oklasków. W 
składowej części programu czarowała widzów 
swą cygańską urodą p. Madziarówna oraz p. Hry 
niewieeka artystycznym tańcem. 

Codziennie dwa przedstawienia: o godz. 8-e] 
I 10-eJ wiecz. 

Wyścigi w Ascot, które są największem zdarzeniem towarzyskfem Anglji, 
odbyły się w obecności pary królewskiej i 12,000 widzów. Na ilustracji 

moment z przed trybun. 

Wycieczka w Góry Świętokrzyskie. 
Towarzystwo Krajoznawcze organizuje w dn 

29—30 czerwca I 1 lipca trzydniową wycieczkę w 
Góry Świętokrzyskie. Program wycieczki obej
muje zwiedzenie głównego grzbietu Gór Święto
krzyskich, Mąchowiec, Kielc, Chęcin i kopalń mar-
muru. 

Szczegółowe Informacje i zapisy uczestników 
w poniedziałek i wtorek od 5 do 7 w bibliotece 

T-wa „Wiedza", Piotrkowska 103; od godz. 7 wie
czorem w lokaJu T-wa Krajoznawczego, Al. Koś-
ciuszki 17. 

Jednocześnie przyjmuje się zgłoszenia na wy
cieczkę w Alpy francuskie od 4 sierpnia do 2-go 
września organizowaną przez Oddz. Warszawski 
Pol. Tow. Kraj. 

Dr. 

Choroby skór
ne, weneryczne 

moc z o p łc iowe 
L eczenle sztucz 
• t m słońcem 

serakiem. 
NARUTOWICZA 9 
(Dzielna) teł. 28-98 
Przyjmuje od 8-3 

i od 5—8 
Panie do 3—5 

Dr. Dr. 

m 1. LUBICZ 
Specfalista chorób 
skórnych i wene-

P ryeznych 

iotrkowska 
— Tel. 44-92.— 
Pnyjmuje od 11—4 
po poł. i od 8—9 w. 
W niedz. i święta 

do 9—2 popot. 

Cegtelnlana 43 
— te l . 41-32. — 
Specjalista chorób 
skórnych, wene
r y c z n y c h i mo-

czo płciowych. 
Naświetlanie lampą 

kwarcową. 
Dla pań od 3 — 5, 
oddziel poczekalnia 
Pnyjmuje od godz. 
8—10 i od 5—8. 

Dr.med. Z. RAKOWSKI 
Tel . 27-81. 

Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 
i płuc 

Konstantynowska 9. 
' , . , Przyjmuie 12—2 i 5—7 

% TOP ' ^ h c e s z h u P i ć ? 

MEBLE 
Dobre, tanie 

od 

Słynne na cały świat 
miejscowości Kuracyjne i odpoczynkowe 
Pensjonaty, internaty dla dziewcząt i chłopców. Cena całkowitego pen
sjonatu dla dzieci 140 fr. szw., dla dorosłych 150 fr. szw, obowiązująca dla 
4 miejscowości kuracyjnych, przy zmianie miejscowości co tydzień. — 

Referenci* przeszło 1000 rodzin. Prospekty aa zwrotem porta. 
Biuro Pensjonatów Pestalozzi 

iFederation Internationale des Pensionnats Europeens) 
Budapeszt, V. ul. Alkotmany 4. L 

(Telefon: Terez 242-36). 
Miejscowości kuracyjne i odpoczynkowe* 

Na Węgrzech : Budapeszt, Siefek. W Szwajcarjlt Genewa*. Lozanna" 
Neuchatel*, Lucerna, Montreux*, Zurych*,Lugano, St. Moritz. W e Francjli 
Paryż*, Deauville, Trouville, Biarritz, Aix-les-Bains, Grenoble*, Evian (nad 
jeziorem Genewskiem) Chamoni*. Na Riwierze francuskiej: St. Raphael, 
Cannes, Nicea*, Juan-les-Pins, Monte-Carlo, Meniona. W Anglji i Londyn*, 
Cambridge*, Bringhton, Folkstone. We Włoszech* San-Remo*, Nervi, We-
necja, Bordighera, Abazzia, Riccione, Rzym*, Neapol*, Palermo, Meran. 
W Aus t r j i ł Wiedeń*, Zell-am-Zee, Linz*, Insbruck*. Salzburg', W Niem
czech: Berlin*. W Belgjit Ostenda. W Afryce: Algier, Tunis. 

W miejscowościach, oznaczonych *, znajdują się stałe internaty dla 
dziewcząt i chłopców (także dla dorosłych) otwarte przez cały rok. Na
tomiast inne pensjonaty w miejscowościach kuracyjnych otwarte są jedy
nie v/ lipcu, sierpniu i wrześniu. 

Podróże zbiorowe korzystają ze zniżki (25—50 proc). Bezpośrednie 
exira wagony Pultmanowskie. Ceny internatów w czasie roku szkolnego 
od 15 września) 110 fr. szw. miesięcznie, 

do 
HojwykwlDtol.j.włł 

kupuj tylko we firmie 

F. Nas ie lsk i 
Rzgowska 2, telef. 43-08. 

Wielki wybór rośnych łódek metalowych 
Dogodne warunki. — :; — Długoletnia gwarancja 

L E C Z N I C A 
lekarzy soecjalistów 1 gabinet dtolystyuiiy 

przy Górnym Rynku. 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 
(przy przystanku tram. pabianickich) 

przyjmuje chorych w chorobach wszyst
kich specjalności, od g. 10 rano do 7-ej 
po poł. Szczepienie ospy, analizy (mo
czu, kału. krwi, plwocin etc.) operacje 

opatrunki. 
Porada 3 złote. 

Wizyty na mieście 
Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwarco
wą. Roentgen. Zęby sztuczne, korony 

złote, platynowe i mostki. 
W niedziele i święta do godz. 2 po poł. 

poleca 

Dr. med. 

Maks Hoffrichter, Piotrkowska 134 
Budowa i reperacja rewerów i motocykli 

Emaljowanle ram zł. 7.50. 

MEBLE wi"o?r 
poleca wszelkiego rodsaiu pojedyncze i komplety 
na raty, wkład 2 0 proc. i za gotówkę 

M. FOGEL, Główna 47 . 
Uwaga: dojazd tramwajem Nr-Nr. 4, 6, 10, 14, 17, 16 

I 
Doktór 

Szkolna 12. 
Choroby włosów 
skórne, wenerycz
ne i moczopłciowe 
Naświetlania lampa, 
kwarcową i prom. 

Roentgena 
(ekzernaty no 
w otwory zło

śliwe) 
Przyjmuje od 6—9 

wiecz.. w niedziela 
od 3—6 po pot 

Zachodnia 57. 
Specjalista 

Chorób skór* 
nyeh 1 wene

rycznych. 
Leczenie lampą 

kwarcową 
Przy|muje od godz. 

1—2 i 4—8 
w niedz. i święta 

11—1 
Dla pań od 4—5 

oddzielna 
poczekalnia. 

Dl. Dr. med. 

ul . Nawrot 2. 
Choroby skórne 
i weneryczne. 

Przyjmuje do 10 r. 
1—2 i 5—8 

Panie od 5 — 6 
Dla niezamożnych 
ceny lecznic. 

Zielona S. 
TEL. 45-49. 

Choroby sKórne I 
weneryczne, 

Przyjmuje od 8 do 
9-30. 12-2 | od 7-8 

Mistrzyni Akadami 
Parysklel. hyła 

właścicielka szkoły 
kroiu w Warszawie 
po kilkuletniej pra
cy w Łodzi zyska
ła liczne uznania. 
Nauka szybką me
todą wyłącznie z 
inrnali Łódź ulica 
Gdańska 29, Lebia-
djeti. 10925 

CZYTAJCIE MIESIĘCZNIK 

pod ted. Wład. CIESIELSKIEGO 
i wyrabiajcie wina dla siebie— 
w domu i dla swoich—w krajn. 
Przedpłata roczna zł, 12.00, Redakcja 

w Łodsl, ul. Sienkiewicza 4 m. 9. 

Cena prenumeraty: 
W Łodzi miesięcznie — — — — zł, 2.60 
Dla robotników . — — — — 2.20 
Na prowincji • — "~ — —* .. 3.50 
zagranica » — • —- — •• 8.50 

.lódzk. [(bo HfiBtL" i „Kurier Łódzki" łącznie zł. 7.10 
Odnszenie do domu 40 gr. 

buwie, iiranki bie
lizna, manufaktu

ra swetry, na raty 
tanio „KREDYT" 
ul. Nawrot 15 I p. 

Bbiory męskie, dam
skie, obuwie 

swetry na wypłata 
Piotrkowska 37, II' 
wejście, I piętro. 

Ceny ogłoszeń: 
Przed teksłem i w tekście 30 groszy za wiersz milimetrowy 1-łamowy (strona 4 łamy) 
Za tekstem . ' ' « - . .25 • • « , 4 . 
Nekrologi : • . 25 « • . - • » 4 

Komunikaty • . 25 „ „ M » •> . 4 . 
Zwyczajne , . . 6 „ . • . . 1 0 . 

Drobne 10 groszy, poszukiwanie pracy 5 gr. za wyrai — najmniejsze ogłoszenie 1 zł. dla bezrobotnych 50 groszy. 

"Wydawnictwo: „Łódzkie Echo Wieczorne". Odbito w drukarni Tow. Drukarsko-Wydawnicze^o „Kurjer Łódzki" 
W y i J a n ^ y j ^ p w s k t «L Zawadzka Nr. ! 

Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadają
cych filie w Łodzi, a centrale gdzie indziej o 50 proc 
drożej od cen miejscowych. 

Firmy zagraniczne o 100 procent drożej. 
Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów I ofia 

administracja nie odpowiada. 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia honorarium uwa 

lane są za bezpłatne. 
Rękopisów zarówno użytych jak i odrzuconych redak

cja nie zwraca. 

7,a. redakcję i wydawnictwo odpowiada: 
*WJadlt^<iira.rowskl 
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Ihiiei poiedpezy 

Dzielny lol 
Oslo. 25. 6. (Tel. wł . 

r - Podczas gdv szwed 
t*/iay podał wiadomość 
'e został uratowany pi 
persa „Upland". — st\ 
Prtoskie w Oslo, na pc 
mi dzisiaj radjodepeszi 
Mciego czynu dokonał 
fi undberg 

na małym samolocie 
Olbrzymi aeroplan . 

W z powodu swego c 
na łamliwej krze lodo\ 

Po odwiezieniu jrenei 
TY jak już doniesiono. 

ma złamani 
lotnik l.undberg opuść 
niedziel*; po raz diugi ' 

drugiego N 
z członków ekspedyi 
Wzlot odbyły sie bez w 
twyczainej wprost akr 

Major Mac 
otrzymał 100 

za odnalezienie 
Rzym, 25. 6. — Rzs 

wił przy rozdziale dor 
najwybitniejsze dzieła s 
znać 

tegoroczna 
w wysokości 100.000 lii 
dalena, który pierwszy 
bytu gen. Nobile. 

Wykrycie ol 
afery pob< 

Aresztowanie 
kupców życJ 

Lwów, 25. 6. — .Ni 
Przemyśl wykryto wi( 
wą, w którą wmieszan: 

szereg komlsyj i 
w powiatach, leżących 
«vej Przemyśl — Rzesi 
rozmiarami swemi prz 
kie dotychczasowe afe 

Zwalniano od wojsŁ 
(którzy za to dawali 
brano natomiast do woj 
nych, aby wypełnić lul 
kontyngencie rekruta. 

W aferę wmieszani 
skowych oraz cywilny 

Wobec rozszerzając 
,wstępnego dochodzę 
śledztwo mjr. Bacz zw 
lwowskiej z prośbą o p 
liczby wykwalifikowa 
ców. Palicja lwowska 
agentów z komisarze 
czele] 
l Na podstawie prows 
l v dzień śledztwa dok 
\vizyj i aresztowano w 
szowic kilkunastu I 
żydowskich. 

Władze wojskowe 
cjalną komisję, która zl 
akta poborów z dwóch 
lu poborowych, zwolni 
z wojska, zostanie po i 
.•Tych przed komisję w i 

file:///vizyj

